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wniosek Stanów Zjednoczonych 


0.1.2 zbada sowieckie Keeni | 


O WOJN 


Nowy Jork (A.P.). — Prezydium Zgromadzenia Ogólnego Na 


rodów Zjednoczonych zdecydowało dwunastoma głosami 


przeciw 


dwom zalecić Zgromadzeniu wpisanie na porządek obrad wniosku 


amerykańskiego o zbadanie przez ONZ 


oskarżeń sowieckich o 


rzekome użycie broni bakteriologicznej na Korei. 


Poza tym jedenastoma głosa- 
mi przeciw dwom (delegaci so- 
wiecki i «polski») oraz przy jed- 


CZERWONI 


-W INDOCHINACH 
IDĄ NAPRZÓD 


Hanoi (A.F.P.). — Walki w kraju 
Tai przybierają na ostrości i nasile- 
niu, Garnizony francuskie z małych 
posterunków zmuszone były opuscić 
js lub też zostały wycofane. 100 żoł- 
nierzy z garnizonu Nghia-lo przerwa | 
ło pieścień otaczający punkt obronny | 
i przebiło się z bronia przez oddziały ; 
komunistyczne i dołączyło do swych, 
formacji, | 

Hanoi (AP). — W ciągu ostatnich 
ág godzin, komuniści przypuścili gwał 
towną ofensywę przy użyciu dużych 
sił, Walki są bardzo zażarte. Komu. 
niści wyparli wojska francuskie i viet- 
mamskie i zajęli ufortyfikowaną po- 
zycję Van Yen odległą o 130 km od 
Hanoi. 


RZĄD POWZIĄŁ DECYZJĘ 

Paryż (AFP). — Rada Ministrów 
zdecydowała złożenie projektów o ra- 
tyfikacji układu w Bonn i traktatu 
© Europejskiej Wspólnocie Obronnej. 


* 
Lu 
PINAY OKREŚLIŁ 
STANOWISKO RZĄDU 


Paryż (A.F.P.), — W wyniku 
posiedzenia rady ministrów, które 
odbyło się przed południem w 
Pałacu Elizejskim, wczoraj po po 
łudniu prem. Pinay i minister 
spraw zagranicznych Schuman | 
stanęli przed komisją spraw zagra 
nicznych Zgromadzenia Narodo- 
wego, by sprecyzować stanowisko | 
rządu w sprawie traktatu o Euro- 
pejskiej Wspólnocie Obronnej. 


POLACY ZEZNAJĄ 
W GENEWIE 


(P,A,T.), W najbliższych 
dniach udaje się do Genewy dele 
gacja Polskiego Stowarzyszenia b. 
Sowieckich Więźniów  Politycz- 
nych w osobach sekr. generalnego 
dr. Zdzisława Stahla, oraz kpt. Eu- 
geniusza Lubomirskiego, aby złożyć 
zeznania przed Komisją O.N.Z. w 
sprawie pracy niewolniczej stoso- 
wanej w Polsce przez reżym komu- 
nistyczny. 

Materiały, które przedstawią de- | 
legaci, przygotowane zostały przez | 
polskie władze państwowe, cywil- 
ne i wojskowe. 


CHIŃSKIE ATAK; 
NA KOREI 


Seul (A.P.). — W czasie gwałtow- | 
nej walki na bagnety i granaty dwa. 
bataliony chińskie wyparły południo-_ 
wych Koreańczyków ze wzgórza | 
„Ostrze Szpilki”, dominującego | 
szczytem „Wolny Strzelec”. Oddzia- | 
ły połudn.-koreańsk.e przystąpiły do: 
kontrataku. | 

Szczyt „Wolny Strzelec” był następ- | 
nie atakowany pod osłoną nocy i de- | 
szczu przez 1.800 Chińczyków. Alaki | 
te, wsparte ogniem artylerii: i moż- 
uzierzy, odparto. W rejonie „Trójką- 
ta”, zajętego przez 7 dywizję amery- 
kańską, panował spokój. 


ODROCZONY PROCES 

Paryż (R.P.). — Zapowiedziany na 
koniec października lub początek Ji. | 
stopada proces przeciw 66 b. 88-com | 
o masakrę w Oradour został a 


czeny. Akta tej sprawy są tak obszer- 
ne, że trybunał wojskowy w Bor- 
dcaux prawdopodobnie nie zdoła ich 
przestudiować przed wiosną 1953. 


nym wstrzymującym się Prezy- 
dium przyjęło wniosek amerykań 
ski o odroczenie dyskusji na te- 
mat wojny bakteriologicznej, co 
uniemożliwia wysiłki sowieckie 
zmierzające do zaproszenia komu 


"nistycznych Koreańczyków i czer 


GŁOS KREMLA — BIERUTOWIEC SKRZESZEWSKI| 


Nowy Jork (A.P.). — Przedsta- 


wiciel reżymu warszawskiego Skrze 


Sowiety mają 185 dywizji 

Według ostatnich informacji 
głównej kwalery Wspólnoty Atlan- 
tyckiej Sowiety mają w tej chwili 
pod bronią co najmniej 185-dywi- 
zji. Ich wyszkolenie i wyposażenie 
stalc poprawia się, podobnie jak 
wojsk satelickich. 

Stan sowieckiej dywizji wynosi 
12.000 żołnierzy. Nie stwierdzono, 
hy ilość wojsk sowieckich we W'sch. 
Niemczech i w Polsce ulegla pod- 
wyższeniu. 


BAKTERIOLOGICZNEJ 


wonych Chińczyków na obrady 


Zgromadzenia. 


Nowy Jork (A.P.). — Zgroma- 
dzenie Ogólne ONZ odrzuciło 
formalnie wniosek sowiecki, by 
zaprosić Koreę Północną i Chiny 
komunistyczne dla przedstawienia 
«dowodów» w sprawie użycia bro 
ni bakteriologicznej na Korei. 
Uchwała została podjęta 46 gło 
sami przeciw pięciu i-przy sied- 
miu wstrzymujących się. 


szewski oskarżył Stany Zjednoczo- 
ne o umyślne zerwanie rozmów w 
Pan Mun Jom i domagał się ponow 
nie natychmiastowego otworzenia 
debaty na temat zawieszenia broni. 
W odpowiedzi delegat amerykańskı 
Gross oświadczył, że Stany Zjedno 
czone dyskutują zagadnienie koreań 
skie oraz „plan pokoju” 
skiego. Wobec tego postanowiono 


wpisanie tego planu na porzadek o- | 


brad, Ogólnego Zgromadzenia. 

Taktyka Skrzeszewskiego wska- 
zuje wyraźnie na tendencje sowiec- 
kie, by negocjacje w sprawie za- 
wieszenia broni przenieść do Nowe- 
go Jorku. 


Włochy nie zawrą paktu 
nieagresji z Sowietami 


Rzym (A.P.), —W dyskusji nad budżetem ministerstwa spraw zagra- 
nicznych oswiadczył premier włoski de Gasperi, że Włochy nie zawrą z 
Sowietami paktu nieagresji, jak tego żądał po powrocie z Moskwy przy- 
wódca socjalistów współpracujących z komunistami Nenni. 


Pakt taki nie dałby się pogodzić 
ze zobowiązaniami, wynikającymi z 
traktatu północno-atlantyckiego, byl 
by niepotrzebny, bo choćby ze wzglę 
du na stosunek sil agresja Włoch 
przeciw Sowietom jest nie do pomy- 
ślenia, a wreszcie bylby bezwartoś- 
ciowy. 


De Gasperi podkreślił, że dotych 
czas żadne z państw, które zawar- 
ło z Sowietami pakt nieagresji, nie 
wyniosło z tego korzyści, pakt bo- 
wiem przekreślały Sowiety wkrótce 
po jego podpisaniu. Przykładem są 
Finlandia, Polska i Rumunia, 


Po dyskusji budżet został uchwa- 
lony 260 glosami przeciw 113. 


Skrzeszew | 


Kennethowi Arnoldowi ze Sta- 
nów Zjednoczonych A.P., który 
poświęcił się badaniu zjawiska 
„latających spodków*, udało się 
dzięki aparatowi fotograficznemu 
uzbrojonemu w teleskop zdjąć 
krążki lecące między ziemą a 
księżycem. (Patrz art. na str. 4). 


Tylko Armia Europejska może 
liczyć na pomoc amerykańską 


Waszyngton (A.P.). — Stany*Zjednoczone zamierzają w przy- 
szłym roku zreorganizować swój plan pomocy wojskowej dla Za- 
chodniej Europy w ten sposób, że pomoc będzie udzielana nie po 


szczególnym sześciu państwom, 


lecz centralnemu organowi armii 


europejskiej, który dopiero dokona dalszego rozdziału. 


Zmiana ta — zdaniem kół a 
merykańskich — powinna żywiej 
zainteresować państwa sprawą ra- 
tyfikacji traktatu wspólnoty obron 
nej przed upływem zimy, a nadto 
odwrócić od Stanów  Zjednoczo- 
nych krytykę rozdziału pomocy. 


`z jaką wystąpiła np. Francja. 


35 MILIARDÓW 

W CIĄGU 7 LAT 
Waszyngton (A.P.). — Pomoc 
Stanów Zjednoczonych, udzielo- 
na zagranicy w ciągu 7 ostatnich 
lat, wyraża się sumą 35 miliar- 
dów dolarów, co oznacza 11,3 


proc. amerykańskich dochodów 
budżetowych w okresie 1945- 
1952. 

Sowietły i państwa bloku so- 
wieckiego otrzymały 1.091 mi- 


| lionów dolarów, Wielka Brytania 


Dawali precyzyjne instrukcje 


Przywódcy komunistyczni 


Paryż (Ą.F.P.) — Dokument złożo 
ny przez ministerstwo obrony nąro- 
dowej w Zgromadzeniu  Narodo- 
wym, domagający się zniesienia nie 
tykalności poselskiej 5-ciu przywód 
ców partii komtmńistycznej we Fran 
cji obejmuje 138 stron maszynopi- 
su i zawiera wicle wyjątków z prze- 
mówień komunistów orz opisu fak 
tów, szkodzących obronie narodowej 
we Francji. 


Duclos, Fajon, Billoux, Guyot i 
Marty są oskarżeni z art, 76 i 80 ko- 


«$ąi o marsz. Pétain należy do historii» 


DEBATA O AMNESTII 
W ZGROMADZENIU NARODOWYM 


Rozprawa nad amnestią dla lu- 
dzi skazanych natychmiast po woj- 
nie za wierność dla polityki marsz. 
Petaina toczyła się w atmosferze po- 
ważnej. Przeciw amnestii występo- 


Grupa niemieckich partyzantów 


została 


rozwiązana 


OŚWIADCZENIE WYSOKIEGO KOMISARZA 


Bonn (A.P.) Wysoki Komisarz a- 
merykański w Niemczech Donnelly 
potwierdził w wywiadzie,  udzielo- 
nym przedstawicielowi „Associated 
Press”, że Amerykanie udzielili po- 
parcia tajnej grupie niemieckiej, 
mającej działać przeciw Rosjanom 
w razie wojny. 

„Gropa ta — oświadczył Donnelly 
— powstała tuż po napaści koreań- 
skiej, gdy nasze wojska znajdowały 
się w zlej sytuacji. Mieliśmy wów- 
czas w Niemczech zaledwie jedną dy- 
wizję. W rezultacie powstała ta or- 
ganizacja oporu. Po roku, czy dwóch 
latach jednak przestała być potrzeb- 
na i wtedy peleciliśmy ją rozwiazać”. 

Na zapylanie o sprawę zwolnie- 
nia niemieckich zbrodniarzy wojen- 
nych, Donnelly odpowiedział, że po 
ratyfikacji przez Bonn traktatów z 
Zachodem mieszana komisja zbada 
sprawy wszystkich E sku wo- 


jennych, znajdujących się w więzie- 
niu. 

Wreszcie w sprawie Saary Wy- 
soki Komisarz stwierdził, że prob- 
lem ten musi być rozwiązany bezpo- 
średnio między Niemcami i Fran- 
cją, bez jakiejkolwiek interwencji 
ze strony amerykańskiej, 


200 ZABITYCH 
W PHAN-THIET 


Saigon (AFP). — Ustalono, iż w 
czasie ostatniego tajfunu 200 osób po- 
stradało życie, choć bilansu katastro- 
fy nie zdołano dotąd zestawić. Do 
Phan Thiet wysłano samolotem kil- 
ku przedstawicieli rządu, którzy za- 
brali ze sobą lekarstwa i zastrzyki pe- 
nicyliny. Ponadto wysłano z Saigonu 
statek wiozący 100 ton ryżu i odzież. 


SPAAK PRZECIW SOCJALISTOM NIEMIECKIM 


Mediolan (A.P.). Wsród uczestni- 
ków kongresu socjalistycznej Mię- 
dzynarodówki wystąpiły różnice w 


POCIĄG PARYZ-BAZYLEA WYKOLEJŁ SIĘ 


Paryż (R.P.). — Poc:ąg pośpieszny, 
zdążający z Paryża do Bazylei, wy- 
koleił się wkrótce po opuszczeniu 
dworca wschodniego w Paryżu. Sta- 
ło się to w chwili, gdy  ociąg pe- 
dzący z szybkością 100 km na godz. 
znajdował się na wiadukcie w NO- 
gent-sur-Marne. Z ważnych przy- 
czyn pociąg skierowany został na in- 
ny tor, który nie wytrzymał jego na: 


poru i przy przejeździe przez zwrot- 
nice parowóz wyskoczył z szyn i po- 
łożył się na bok na sąsiednim torze 
podczas gdy następne wagony wpad- 
ły na siebie. Dzięki nadzwyczajnemu 
zbiegowi okoliczności parowóz nie 
spadł z wysokiego wiaduktu jak rów 
nież wagony zairzymały się na to 
rza. śmieró poniósł maszynista, a 4 
kolejarzy j 1 pasażer zostal] ranni, 


sprawie uchwały, domagającej się 
zwołania konferencji czterech i wa- 
runków zjednoczenia Niemiec. 
Projekt uchwały, opracowany z 
inicjatywy delegacji niemieckiej,pod 
dał krylyce Spaak, stwierdzając, że 
nie miałaby ona wartości, ponieważ 
pokrywa się z ostalnią notą mo- 
carstw zachodnich do ZSSR, odrzu- 
coną przez Moskwę. Pogląd ten po- 
dzielił również przedstawiciel Holan 
dii. Natomiast delegacja niemiecka 
oświadczyła, że głosować będzie 
przeciw uchwale, jeśli nie będzie w 
niej ustępu o konferencji czterech. 


wali tylko komuniści i dep. socjali- 
styczny Daniel Mayer, były mini- 
ster, który uważał, że amnestia be- 
dzie traktowana przez eks-kolabo- 
racjonistów jako rehabilitacja ich 
polityki. Natomiast trzej deputowa- 
ni „petainiści”, adw. Isorni, Estebe 
i de Saivre wzywali parlament do 
zastosowania szerokiej amnestii ja- 
ko aktu politycznego, który pozwoli 
na zjednoczenie narodu oraz jako 
aktu sprawiedliwości wobec wielu 
pomylek sądowych i zbyt surowych 
wyroków, wydawanych przez nad- 
zwyczajne sądy. Isorni oświadczył. 
że polityka marsz. Petain w czasie 
wojny nie oczekuje już niczego od 
Zgromadzenia Narodowego  „ponie- 
waż osąd o jej wartości wyda kie- 
dyś bezstronnie historia. Ponadto 
przypomniał on, że sądy nadzwy- 
czajne po wojnie były opanowane 
przez elementy komunistyczne „któ- 
re posługiwały się aparatem spra- 
wiedliwości dla usuwania i skazywa 
nia na śmierć przeciwników poli- 
tycznych. 


oskarżeni o zdradę 


deksu karnego, przyczem dekret rzą 
dowy z czasów wojny z r, 1940 uzu- 
pełniający art. 76 przewiduje za nie- 
które wypadki zdrady nawet karę 
śmierci; prasa komunistyczna z te- 
go właśnie przepisu robi „straszak“ 
pod adresem członków  Zgromadze- 
nia Narodowego, aby nie wydali 
przywódców komunistycznych w rę 
ce władz sądowo-wojskowych. 

Ogłoszone w dokumencie instruk- 
cje partii komunistycznej i zwiaz- 
ku młodzieży komunistycznej w 
sprawie sabotażu materiału wojsko- 
wego idącego do Indochin oraz agi- 
tacji wśród rekrutów wojskowych 
zadziwiają swoją precyzją w szcze- 
gółach, co dowodzi, że akcja ta by- 
ła z góry kierowana i szczegółowo 
przygolowana na podstawie infor- 
macji płynących z Francji, 


TEŻ KANDYDACI 
Parzż (R.P.). — Wszyscy do- 
wódcy wojskowych okręgów w Kra- 
ju, czterej generałowie, b, oficero- 
wie armii sowieckiej są kandydata- 
mi do sejmu. 


skach afrykańskich i 


7.176 milionów, z czego zwróci- 
ła 813 milionów, Francja 4,480 
milionów, Grecja 1.448 milio- 
nów, Holandia 1.045 milionów, 
Austria 933 miliony, Belgia i 
Luksemburg 734 miliony, Turcja 
343 miliony, Jugosławia 483 mi- 
lionów, Dania i Norwegia po 270 
milionów, Szwecja 109 milionów 
I Irlandia 146 milionów. 


WALKA Z TERROREM 
MAU-MAU W KENII 


Nairobi (A.P.) Policja przeprowa- 
dziła rewizję w miasteczkach i wio- 
aresztowała 
ponad 100 terorystów. Zdolano ująć 
Jomo Kenyatta, szefa skrajnych 
nacjonalistów afrykańskich, którzy 
dążą do zlikwidowania białych w 
Afryce. Giosił on że jest wrogiem 
tajnego klanu Mau-Man, ale w rze- 
czywistości kierował tym ruchem. 
Kenvatta był długi czas w Anglii i 
ożenił się w roku 1942 z  Angielką 
lecz 2 lata po ślubie opuścił żonę i 
dziecko i wrócił do Kenii. Większość 
terorystów należy do szczepu Ki- 
kuyu. 


Na miejsce uda się brytyjski mi- 
nister kolonii, który osobiście będzie 
kierował akcją. 


Rozumiemy 
Fr GńiCcuz ów 


Niewiele jest zagadnień w polk 
tyce międzynarodowej, w których 
poglądy polskie i francuskie były- 
by tak bliskie sobie, jak w dzie- 
dzinia wątpliwości i obaw Fran- 
cji przed ponownym uzbrojeniem 
Niem;ec, 


Ta zbieżność poglądów wypły- 
wa z faktu, że oba narody, nasz i 
francuski, skazał los na bezpo- 
średnie sąsiadowanie z Niemcami. 
Wynikiem tego sąsiedztwa jest 
deświadczenie historyczne, wpły- 
wające nie tylko na wyobraźnię 
polityków, ale i na psychikę mas. 
Obawa przed Niemcami, nieufnosć 
do Niemców weszły tak głęboko w 
duszę obu narodów, że stały się 
nieledwie instynktem. Instynkt ten 
alarmuje natychmiast, gdy na po- 
rządku dziennym zjawia się jakaś 
nowa koncepcja „współpracy z 
Niemcami”, oparta na założeniu, 
że Niemcy w danym wypadku kie- 
rują się dobrą wolą, lub — że się 
„zmieniły”. 


dest faktem, że poza oficjalnymi 
oświadczeniami rządu w Bonn, na- 
strojonymi na nutę ,,europejską” i 
pojednawczą — nastroje obecnych 
Niemcow cechuje rewizjonizm, idą 
cy łamaną linią od skrajnej prawi 
cy do socjalistów. I trudno oprzeć 
się przekonaniu, że rząd Adenaue- 
ra jest tylko dlatego tolerowany 
przez Niemców, ponieważ raczej 
jego taktyka tworzy warunki pod 
przyszłą realizację odwetu, niż 
hałaśliwe nietakty w rodzaju Schu 
machera. Adenauer ma pod tym 
względem klasycznego poprzedni. 
ka Stresemannie. 

Francuzi obawiają się, że Niem- 
cy, zdobywszy nowy atut w posta- 
ci wojska, wyprostują o daiszych 
kilka stopni nachylenie swego kar- 
ku, Miejsce próśb j intryg zaimą 
żądania. Obawa ta jest tak silna, 
że przesłania nawet dorażne korzy 
ści z uzbrojenia Niemiec, polega 
jące na tym, że Francja z obecnej 
pierwszej linii frontu obronnego 
przed sowiecką Eurazją  zeszłaby 
na linię drugą, że obrona została- 
by przesunięta z Renu nad Łabę. 

Polacy rozumieją te obawy. Po- 
dz.elają je, jeśli chodzi o Niemcy 
Zachodnie, niby to związane z Za- 
chodem, i także jeśli chodzi © 
Niemcy Wschodnie, związane z 
Kremiem. Zaklęcia Piecka na te 
mat „ostatecznej, pokojowej gra- 
nicy” na Odrze i Nysie nie brzmią 
w naszych uszach bardziej prze- 
konywująco, niż łagodne tony Ade- 
nauera w uszach Francuzów. 

Dlatego nie zdziwimy się, jeśli 
Francja zażąda lepszych i pełniej- 
szych gwarancji swego bezpie 
czeństwa. Ale wątpimy, czy w taj 
sprawie w ogóle istnieją gwaran- 
cje dość mocne i dość trwałe. 


M. G. 


KRAJ ŻĄDA JEDNOŚCI 


na emigracji 
JÓZEF WERNER W RADZIE POLITYCZNEJ 


Londyn (NBI) — Wybitny przywódca Stronnictwa Narodowego 
oraz członek Rady Jedności Narodowej z czasów okupacji nie» 


mieckiej p. Józef Werner, 
tynę i przybył w 


który przedarł się przez żelazną kur- 
tych dniach z Polski do Londynu, złożył wizyty 


prezesowi Rady Politycznej p. Tomaszowi Arciszewskiemu i prze 


wodniczącemu Wydziału Wykonawczego Rady Politycznej 


min. 


Jerzemu Zdziechowskiemu. P. Werner w czasie wizyt przedstawił 
m. in. stanowisko opinii kraju w sprawie konieczności jednolitego 
działania poliłycznego na emigracji. 

P. Werner przedstawił również sytuację w Kraju na posiedze- 
niach Centralnego Wydziału Wykonawczego i Komitetu Politycz- 


nego Stronnictwa Narodowego. 


Ratyfikacja traktatu o Armii Europejskiej 
ZA PARĘ MIESIĘCY 


MINISTER SCHUMAN GOŚCIEM PRASY 


„Ratyfikacja traktatu o armii europejskiej w parlamencie francuskim 
— oświadczył min. Schuman na śniadaniu Prasy Zagr. w Paryżu — może 
nastąpić dopiero za dwa do trzech miesięcy, ponieważ naprzód musi być 
opracowana redakcja motywów, dołączona do projektu traktatu oraz mu- 
szą się wypowiedzieć kompetentne komisje Zgromadzenia Narodowego. 
Rząd francuski zyczy sobie ponadto, aby debaty nad ratyfikacją odbyły. 


się w tym czasie, kiedy prace nad stworzeniem politycznej 


federacji 


europejskiej będą bardziej zaawansowane”, 


Minister dodał, że, jeśliby Fran- 
cja po ratyfikacji traktatu chciała 
wzmocnić swe sily zbrojne na tery- 
torium Unii Francuskiej, to musiala- 


NIEMIECKIE WĄTPLIWOŚCI 


Bonn (A.P.) Kanclerz Adenauer 
na zebraniu trzech stronnictw koali- 
cji rządowej domagał się jak naj- 
szybszego ratyfikowania przez par- 
lament niemiecki obu 'traktatów z 
Zachodem. Jednakże — zdaniem 
kół politycznych — mimo nacisku 


kanclerza jest wątpliwe, czy do gło- 


POD EGIPSKĄ POKRYWĄ 

Kair (A.P.). — W środę przed są- 
dem wojskowym stanęli generał o- 
raz pułkownik armii egipskiej o- 
skarżeni o niesubordynację. Proku- 
rator wojskowy zażądał kary śmier 
ci. Jest to jedna z oznak niepewności 
dyktatury wojskowej Negiba. 
„Prasa egipska tłumaczy, że spec- 
jalne zarządzenia oćhronne odnoszą 
ce się do ambasady amerykańskiej 
i brytyjskiej spowodowała „infil- 
tracja do stolicy podejrzanych i nie 
pewnych elementów", 


sowania dojdzie przed końcem listo- 
pada. 

Bonn (A.P.) Prasa niemiecka z 
dużym sceptycyzmem ocenia mo- 
żliwość szybkiej ratyfikacji trakta- 
tów, przewidując, że opozycja fran- 
cuska spowoduje co najmniej po- 
ważną zwłokę. 

Według „Frankfurter Allg. Zei- 
tung” należy wątpić, czy parlament 
francuski ratyfikuje traktat w obec 
nej postaci, bez wprowadzenia po- 
ważniejszych zmian, wymagają- 
cych trudnych rozmów międzynaro- 
dowych. 

Zdaniem „Neue Presse” różnice, 
wyslepujące w opinii francuskiej na 
temat traktatu, polegają na „walce 
między dawną i nową Francją" a 
istota problemu polega nie na tym, 
jaka będzie decyzja parlamentu 
francuskiego, lecz na tym, w jakim 
kierunku Pinay zmieni politykę za- 
graniczną Schumana. 


by uzyskać na to zgodę współpartne- 
rów traktatu o Europejskiej W spól- 
nocie Obronnej ; zgoda taka jednak 
bylaby udzielona Francji bez trud- 
ności. 


Salony Pałacu Ameryki Łaciń- 
skiej, w którym mieści się lokal 
Stowarzyszenia Prasy Zagranicznej 
zaległ wielojęzyczny tłum, który 
właściwie „żyje z niedyskrecji”” 
jak to wyraził się p. Schuman. O- 
prócz członków Stowarzyszenia, by 
li przedstawiciele prasy dyploma- 
tycznej paryskiej i angło-amerykań- 
skiej oraz kilku korespondentów 
przejezdnych, Wśród Polaków był 


przedstawiciel ,„Słowa Polskiego”. 


Już w  pół-prywatnej rozmowie 
przy barze min. Schuman uprzedził, 
że „na najniedyskretniejsze nawet 
pytania jego odpowiedzi będą dys- 
kretne''. Mówi to z dobrodusznym a 
zarazem dowcipnym  uśmieszkiem, 
który stanowi jego urok. 


Przy kawie zebranie nabrało cha- 
rakteru konferencji prasowej. Za- 
miast stereotypowego przemówienia 
— pytania i odpowiedzi, dotyczące 
oczywiście spraw — najaktualniej- 
szych : wspólnota obrony europej- 


ZAGRANICZNEJ 


skiej, Saara, ewentualny udział 
Hiszpanii w obronie atlantyckiej, 


NIE MA TAJNYCH KLAUZUL 


Min. Schuman zaprzeczył katego- 
rycznie, jakoby istnialy w tekście 
traktatu. o wspólnocie europejskiej 
jakieś tajne klauzule, do których 
zrobił aluzję prez. Herriot. 


Załatwienie sprawy Saary musi 
mieć wplyw na ratyfikację trakta- 
tu o wspólnocie — tak przez parla- 
ment francuski jak niemiecki — a 
załatwienie tej sprawy zależy w 
dużej mierze od tego, czy uda się 
przesunąć wyznaczone na grudzień 
wybory do parlamentu Saary. Co 
się tyczy samego rozwiązania tego 
problemu to „nie mogę powiedzieć 
więcej niż p. Adenauer : trudności 
są, lecz nie są one nie do pokona- 
nia”. 


Na zakończenie min. Schuman 
stwierdził raż jeszcze, że z dwóch 
alternatyw w sytuacji międzynaro- 
dowej, pierwszej polegającej na 
stworzeniu wspólnoty europejskiej `z 
armią europejską na platformie po- 
nad-narodowej, a drugiej opartej 
na przestarzałej formie aliansów | 
koalicji wojskowych — zwyciężyć 
powinna ta pierwsza Oparta ona jest 
bowiem na idei tak silnej, że mimo 
tarć, trudności i dyskusji prędzej 
czy później w imię pokoju musi 
dojść do jej urzeczywistnienia. 


; B.K 


2 Pany 


Bezwstyd 


Gdy niedawno temu arcybiskup 
Mediolanu kard. Schuster ostrzegł 
wiernych przed aktywnością prote- 
stantów w jego diecezji, jeden zr 
krypto-komunietycznych dzienni- 
ków włoskich oskarżył katolików 
o nietolerancje. W związku z tym 
bezczelnym wystąpieniem „Osserva- 
tore Romano” daje taką odprawę 
niepowołanym „obrońcom”* wolno- 
ści: 


Nie ma krafu za żelazną kurtyną, 
w którym by katólicy nie byli pod- 
dani jednemu z najbardziej perfid- 
nych w historii prześladowań a każ 
dy dzień przynost coraz to nowe 
fakty. Absolutna nietolerancja przy 
gniata naszych braci i nie zdołają 
jej ukryć żadne prawne i pseudo- 
prówne hipokryzje prześladowców, 
uz:nofacych tylko jedną „wiarę: 
bezbnńżny materializm, dążący wssel 
kimi środkami dn zniszczenia wszel- 
kiej religii,a zwłaszcza katolicyzmu. 


A oto współwyznawcy tegó tota- 
litarnego prześladowcy  odważóć ją 
się uczyć katolików tolerancji. Po 
stępowanie takie „Osservatore RO- 
mano” nazywa krótko: beztwstyd. 


Całe państwa niewolnikami 

Londyńska „Myśl Polska” zwra- 
ca uwagę na to, jak Sowiety trak- 
tują zajęte przez nich państwa prze- 
mysłówe, w których nie mogą się 
za bardzo popisywać „pomocą w 
rozbudowie", Oto czeskie fabryki 
masowo i za bezcen produkują 
maszyny dla Sowietów. 

Ostatnia fala tzw. „zobowiązań 
ma cześć XIX zjazdu WKPb” rozlu 
ła się szczególnie w Czechosłowacji. 
Nie było niemal ani jednej fabryki, 
która by się nie zóbowiązała dó dò- 
datkńwej pracy z tegó powodu. Po: 
nieważ jednak inni satelici postępo- 
wali podobnie, choć nie tak inten- 
sywnie, czescy komuniści zaczęli re- 
klamowo powiększać własne sasiu- 
gi ogłaszając nazwy fabryk, które 
podjęły specjalne tnbnwiązania do- 
sturczenia maszyn bezpośredniń dla 
Sowietów w drńdze dodatkowegn, 
bezpłatnego wysi!ku. ! 

W chwili otwarcia zjazdu komuni 
stycznego w Moskwie było widoczne 
że fabryk takich, głównie produku- 
jących maszyny jest kilkadziesiąt. 

„Myśl Polska” kończy uwagą, że 
pojecie pracy niewolniczej staje się 
coraz szersze, bo już nie tylko jed- 
nostki ale cala państwa  slają się 
niewolnikami pracującymi bezpial- 
nie dla okupania. 


Słowo Polskie 


Imperialistyczne kruki 


a bolszewicki gołąbeki 


LEKCJA JĘZYKA POLSKIEGO TO LEKCJA NIENAWIŚCI 


Wiśdomości jakie czerpiśmy nie 
skąd ińąd, tylko z prasy zawodo- 
wej, nauczycielskiej ż Polski, o sta- 
nie nauki i stosowanych metodach, 
napełniają nas trwogą: Co się sta- 
nie z naszym dorastającym pokole- 
niem? 

Nic to, że dzieci opuszczają lekcje, 
wagarują, nie uczą się. „Dziwi 
mnie bardzo — opowiada na jednej 
konferencji nauczycielskiej wycho- 
wawcżyni klasy czwartej — obójęt- 
ność rodziców wobec sprawy wycho 
wania ich dzieci”, Czy tak jest na- 
prawdę ,wątpimy. Nie mniej jed- 
nak sama nauka, jaką karmione 
są dzieci nie może być obojętna dla 
rodziców. Oto co czytamy w jednym 
z ostatnich numerów „Głosu nauczy 
cielskiego", oficjalnego organu Z.N, 
P. w Warszawie. 

„Nienawiść do imperializmu, gló- 
wnego wróga Polski Ludowej, bu- 
dziliśmy przede wszystkim na lek- 
cjach języka polskiego, historii, ge- 
ografii, na prasówkach (!) i poprzez 
lekturę. 

Na lekcjach języka polskiego, na- 
uczycielka kl, II czytała dzieciom 
odpowiednio dobrane opowiadanie", 


DO HUT 


WYSYŁA SIĘ 


Brak amatorów do pracy w ko- 
palniach i hutach w Polśce, nie tyl- 
ko ciężkiej, ale odbywającej się nad- 
to w złych warunkach, skłonił 
ZMP dó wydania charakterystycz= 
nego apelu. Jak zwykle, nie przy- 
znaje się, że spel wychodzi pod na- 
ciskiem z góry, lecz każe wierzyć, 
że tò „młódzi chłopcy i dziewczęta 
z różnych fabryk, warsztatów t wio 
sek zwracają się do Zarządu Głów: 
nego ZMP o skierowanie ich na naj 
trudniejsze posterunki naszego bu- 
dównictwa". Oczywiście ZMP nie 
pozostaje nic innego, jak tylko „tę 
słuszńą inicjatywę podtrzymać". 

Apcl powiada, że „władza ludowa 
uczyni wszystko, aby młodzież mia- 
ła na powierzonych posterunkach 
dobre warunki pracy”, ale przyzna- 
je, że „nie zawsze od razu można 
stworzyć takie warunki. Trzeba je 
w walce zdobywać. Dlatego potrze- 
bne będzie męstwo, śmiałość i odwa 
ga. Stawajcie do pionierskiego Zcią- 
gu. Sławajcie do pracy w kópal- 
niach i na najtrudniejszych poste- 
runkach przemysłu melalowego... 
Ojczyzna wzywa najlepszych chłop- 
ców i dziewczęta! Naprzód na bo- 


400 LAT GREGORIANUM 


Rzym (kór. wł.) — W czasie inau- 
guracji roku akademickiego, z kolei 
400-seinego, na papieskim uniwersy- 
tecie gregoriańskim rektor tegoż uni» 
wersytetu O. Piotr Abellan T. 8. po- 
dał oficjalnie dò wiadomości, że z 
okazji 400-lecia istnienia Almae Ma- 
tris Gregorianae odbędą się specjal- 
ne uroczyttości, a najważniejszą z 
nich będzie zapowiedziany na pAź- 
dziernik 1953 kongres naukowy. 

Początek uniwersytetowi gregoriań* 
skiemu dał św. Ignacy Loyola zakła- 
dając w r. 1551 Oolliegium Romanum, 
w którym już od roku 1553 pracują 
wydziały filozoficzny i teologiczny. 
Papież Grzegorz XIII nadał temu ko- 
legium szereg przywilejów I tak je 
powiększył, że od niego uniwersytet 
przyjął nazwę gregoriańskiego. 

Obecnie uniwersytet ten posiada 8 
wydziałów ł pięć afiliowanych insty: 
tow, Trzy wydziały: biblijny, Staro- 
żytnego Wschodu ł nauk orientalnych 
pracują w oddzielnych instytutach: bi» 
blijnym i wschodnim. Liczba studen- 
tów wzrasta z roku na rok i w ubieg- 
łym roku akademickim wynosiła 2350 
studentów pochodzących z 492 diè- 
cezji i 80 instytutów, a należących de 
= EZ nacz „Z 222206 


NA 20 TELEFONÓW 
18 DZIAŁA ŻLE 


„Zycie Warszawy” pisze: „Od cza- 
su, kiedy abonentom telefonicznym 
w Warszawie zainstalowano apara- 
ty wyprodukowańe w łódzkich Za- 
kładach T—4, w Urzędzie Telefonów 
Miejscowych „urywały się” wprost 
aparaly telefoniczne. — Co za aparat 
nam założyliście — słychać było we 
wszystkich słuchawkach. Prosimy o 
zmianę. A takich reklamacji było-co- 
dziennie po kilkadziesiąt. Zwołano 
wrószcie komisję, która ż łódzkich á- 
paratów zebrała na chybił trafił 20 
i stwierdziła że z tych 20tu — 18 żle 
działa, a tylko 2 są dobre". 

Fabryka łódzka skarży się na ja- 
kość dostarczanych jej materiałów. 
Kontrola fabryczna powiada, że 
„prawie 70 procent tarcz odkłada do 
poprawy, ale po pewnym czasie włą- 
czą kię zakwestionowane tarcze do 
produkcji. Podobnie jest przy końco- 
wej kontroli telefońów. Tutaj bra- 
karz odkłada do poprawki około 50 
procent aparałów, jednak zastrzeże- 
nia brakarza uważa się za nieistot- 
pe”. Kontrolerów w fabryce jest 150 


6c różnych narodowości. Polaków stu- 
diowało ponad 40, oraz kilkunastu 
aterykanów polskiego pocliodzenia. 
Cyfry te nie obejmują studentów in- 
stytutów biblijnego i wschodniego. 


BIBUŁA BEZ CZYTELNIKÓW 


Robotnicy kolejowi wolą wcale 
nie czytać gazet, niź ciągle łykać 
propagandę — oto zmartwienie Zw. 
Zaw. Kolejarzy w Szczecinie, gdzie 
w ich świetlicy miesiącami leżą ga- 
zety komunistyczne, których nikt 
nie chce czytać mimo nacisku oficjal 
nego. 


Stalin gardzi sojusznikami 


Są publicyści na. Zachodzie, 
którzy specjalizują się w podawa 
niu oryginalnych wiadomości «z 
zakulis Kremla» na użytek prasy 
bulwarowej, która musi dostarczyć 
swym czytelnikom odpowiednio 
sensacyjnych rewelacji. Czasem 
nawet zbiory tego rodzaju rewela 
cyjnych historyjek ukazują się w 
formie książkowej. Przed dwoma 
laty wyszła np. w Paryżu książka 
jakiegoś «pułkownika sówieckie- 
go», który opowiadał o swych roz 
mowach z różnymi  marszałkami 
Związku Sowieckiego i członkami 
Politbiura. Po bliższym sprawdze 
niu okazało się, że ten pułkownik 
w ogóle nigdy nie istniał, a jego 
przygody i rozmowy żosłały wy- 
myślone przez dwóch dziennika- 
rzy. 

Tegó rodzaju literatura «anły- 
bolszewicka» oddaje znakomite 
usługi partii komunistycznej, gdyż 
odwraca uwagę ód istothych za- 
gadnień politycznych i uczy ludzi 
zadawalniania się niepoważnymi 
anegdółami tam gdzie w grę wcho 
dzą sprawy bardzo poważne. 

Trzeba dać materiał sensacyj- 
ny czytelnikowi. Kto nie umie się 
dopatrzyć wielkich sensacji w tym 
co zostało głóśno, publicznie po- 


O siedmiu krukach i białym gołąb- 
ku”. Dzieci same utożsamiały im- 
perialistów — złych ludzi — z czar- 


nymi krukami ż bajki. W prostych ` 


słowach nauczycłelka  wyjaśniała 
dzieciom przy każdej okazji, że im- 
perialiści dążą do tego, by ich ojco- 
wie mało zarabiali, by młodzież ro- 
botnicza nie mogła się kształcić itp" 

A oto co czytamy dalej: „W kla- 
sach licealnych nauczycielka języ* 
ka polskiego uczyła nienawiści do 
wroga poprzez czytanie i omawia- 
nie lektury” Jaka to jest lektura dzi 
aiejszej młodzieży? A więc czy nie 
Reymont, Sienkiewicz Żeromski 
lecz Fadlejew, Wasilewska, Za- 
lewski i egzemplarze „Młodego Bol- 
szewika”. 

Dzięki takiej lekturze „uczniowie 
dojrzeli prawdziwe oblicze imperia- 
listów i póczuli do nich wielką nie- 
nawiść. W len spnsób przygotowali 
śmy młodzież do prowadzenia walki 
klasowej z wrogiem wewnętrznym, 
działającym w środowisku szkol- 
nym i na terenie szkoły..." 

Czyż można się dziwić, że w za- 
trutych jadem nienawiści sercach 
dziecięcych, nie będzie 'miejsca na 


KOPALŃ 


MŁODZIEŻ W POLSCE 


halerską droge" komsómólskich bu- 
downiczych Magnilogorska i Woł- 
go—Donu! Bądźmy  niezłomni, jak 
młodzież Ludowej Korei". 

Te dramatyczne frazesy świadczą 
Że syłuacja jest rzeczywiście trud- 
na. 


m 


BRAK OPAŁU 
W POLSKICH MIASTACH 
I WSIACH 


Wielka ilość zapotrzebowań | 


na węgiel — niezałatwiona 


Reżymowe ośrodki zaopatrzenia 
ludności w węgiel ogłosiły, że nie 
wszyscy upoważnieni do nabywania 
go będą mogli otrzymać należne 
przydziały. Stało to się na skutek 
blędnej oceny potrzebnej ilości wę- 
gla w województwach wrocław- 
skim. krakowskim i kieleckim ty. w 
ośrodkach bezpośrednio graniczą- 
cych z zagłębiem węglowym. 

Kampania zaopatrzenia „ludności 
w opał na zimę rozpoczęła się już 
15 czerwca b r. Zakończenie pierw 
szej partii dostaw bylo przewidziane 
na 15 września, ale termin ten nie 
został dotrzymany. 


Jeszcze gorzej przedstawia się sy- 
tuacja na wsi, gdzie urzędy dostaw 
węgla odmówiły dostarczania opału 
robotnikom fabrycznym, zamieszka- 
łym na wsiach. Spowodowało to 
niezliczone delegacje do wszystkich 
możliwych urzedów w wojewódz- 
twach i w stolicy, domagające się 


“wykonania obietnic udzielonych po- 


przednio robotnikom. 

W rezultacie ustalono, że ..lud- 
ność nierolnicza ” na wsi ma do- 
stać węgiel w ilości 500 kg. na gło- 
wę na gospodarstwo do końca br. 
Termin dostawy uplynął w dniu 15 
października i już dochodzą skargi, 
że węgla nie ma. 


wiedziane i czarno na białym wy- 
drukowane, ten szuka anegdotek 
zmyślonych, a przystosowanych do 
poziomu umysłowego autora. 

Sprawozdanie z ostatniej sesji 
Kongresu Partii Komunistycznej 
łącznie z głośnym artykułem Sła- 
lina to istna kópalnia  prawdżi* 
wych sensacji. 

Najbardziej pouczające są zle 
cenia mistrza dla partii komuni- 
stycznej na Zachodzie zawarte w 
jego krótkim przemówieniu. Oto 
Słalin wskazuje na konieczność 
po pierwsze obrony burżuazyj- 
nych wolności demokratycznych, 
po drugie występuje w charakte- 
rze obrońcy uczuć narodowych. 

Odnośne zalścenia wafłóo żacy 
tować dosłownie z oficjalnego 
tekstu przemówienia: 

«Dawniej burżuazja... pozwala 
ła sobie na liberalizm, broniła 
burżuazyjnych wolności 
demokratycznych i w ten sposób 
zdobywała sobie popularńość u 
ludzi. Obecnie nie pozostaje na- 
wet śladu po liberaliźmie... Sztan 
dar demokratycznych wolności 
burżuazyjnych wyrzucony został 
za burtę. Myślę. że to Wy, przed- 
stawiciele partii komunistycznych 
i demokratycznych, powinniście 


miłość, wiarę , dóbroć i uczciwość? 
Dziecko przecież, tak nas uczono da- 
wniej, to nie innego, jeno kanwa, to 
biała kartka papieru, na której na- 
uczyciel wypisuje pierwsze wraże- 
nia i pierwsze słowa. Dzisiaj tę kart 
kę papieru wala się w błocie zakła- 
mania i nienawiści, do wszystkiego 
co piękne, czczone i prawdziwe. 

Nowi wychowawcy wychowani 
w szkole Pietrowa, nie zwracają 
już uwagi na „hamowanie ujem- 
nych skłonności dziecka, ani na ro- 
zwijanie dodatnich. Uczą nienawiści 
do wroga klasowego, którym może 
być ich starszy brat, przebywający 
na tułactwie i walczący © ich lepszą 
przyszłość. 

Taka ješt niestety, 
w Kraju. 


rzeczywistość 


dr LIS 


Czechosłowacja 
dostawcą Sowietów 


Przed wojną udział ZSSR w bi- 
lansie handlowym Czechosłowacji 
wynosił 0,9 proc., obecnie eksport 
czechosłowacki do krajów bloku 
wschodniego wynosi 67,8 proc. 

‘Zależność gospodarki czechoslo- 
wackiej od Móikwy jest całkowita. 
Już na podstawie umowy z 22 lute- 
go 1950 trzeba było przebudować od 
podstaw czechosłowacki 5-letni plan 
gospodarczy pod kątem dostaw, któ 
rych zażądała Moskwa. Następnie 


UMOCNIENIA NA GRANICY 
BAWARSKIEJ 


_ Wzdłuż granicy  czesko-bawar- 
skiej buduje się gorączkowo lańcuch 
umocnień. W -pierwszej połowie 
września oddano do użytku wojska 
liczne stanowiska artylerii, bunkry 1 
baraki mieszkalne. Drogi, prowadzą- 
ce do strefy umocnień, zamykają ta- 
blice ostrzegawcze. 


jeszcze dwukrotnie plan ulegał zmia 
nom, okazalo się jednak, że wydaj- 
ność przemysłu czechoslowackiego 
jest za mała. 


| zaczął się ostry kryzys, 3 wrześ- 
nia b.r. „Rude Pravo” stwierdzilo 
że w dostawach do ZSSR nie do- 
trzymuje się terminów, a jakość to- 
warów jest wadliwa. Szef biura pla 
nowania oświadczył 18. września 
przez radio : „Wszelka niedokład- 
ność i każde opóźnienie dostaw do 
ZSSR i krajów demokracji ludowej 
działają szkodliwie na rozwój wza- 
jemnych stosunków gospodarczych. 
„Wicepremier dr Dolansky tego sa- 
mego dnia dodał przejrzystą aluzję 
polityczną : „Śiedeń lat. jakie u- 
biegły od wyzwolenia naszego kra- 
ju przez Sowiety, dowiodły, że oto- 
czeni zewsząd przed wrogów nie 
zbudujemy bez sowieckiej pomocy 
socjalizmu i ponownie wpadniemy 


Co zwycięży - dowcip czy legenda? 


WALKA EISENHOWERA ZE STEVENSONEM WCIĄŻ NIEROZSTRZYGNIĘTA 


Walka wyborcza w Stanach Zjed- 
noczonych zbliża się do punktu kul- 
minacyjnego, któfjti będzie ostatni 
tydzień przedwybarczy. 

E 


Przed czterema laty prognóstyki 
prasy i instytutów statystycznych 
zapowiadały zwycięstwo kandydata 
republikańskiego, gubernatora De- 
veya. Natomiast sam prez. Truman 
i nieliczna grupa jego zwolenników, 
a także „góra” związków zawodo- 
wych — wierzyli w zwycięstwo Tru 
mana, có jak wiadomo, ku zdumie- 
niu reszty świata słało się rzečty-> 
wistóścią, Obecnie ńlkt ńie usiłuje 
nawet stawiać żdetydowanych pro- 
gnostyków ; oczywiście najbliższe 
otoczenie obu kaqdydatów ufa ich 
gwieździe wyborczej, ale prawie ca- 
ła prasa woli nie ryzykować prze- 
powiedni, 


Różnice w poglądach na politykę 
zagraniczńą, pomimo lego, że Eisen- 
hower bardziej wyraźnie zformuło= 
wał program „wyzwolenia“ krajów 
Europy środkowej, bedących w nie- 
woli komunistycznej, nie śą zbyt du- 
że. Już większe móżna znaleźć w 
pragrantiach polityki wewnętrznej; 
Eisenhower uchodzi za kandydata 
sfer zamożniejszych, wielkiego ka- 
pitału oraz czynników kombatan- 
ckich, za Stevensonem opowiadają 
się wyraźnie robotnicze związki za- 
wodowe, masy ludzi ubogich, trady- 
cyjnie związanych z partią demo- 
kratyczna, a także większość Mu- 
rzynów. Ale i te różnice nie są zbyt 
wielkie, Eisenhower zadeklarował 
niedawno, jako swój dochód róczny, 
sumę okolo pół miliona dolarów ; 
tym niemniej Stevenson uchodzi za 
człowieka bogatszego od niego, cho- 
ciaż tego nie bkazuje w swym stro- 
ju i sposobie życia. Stany południo- 
we dotychczas tradycyjnie głosujące 
na demokratów, zamierzają rzucić 
swe głosy w obecnych wyborach na 
Eisenhowera, a niektórzy liberało- 
wie w partii republikańskiej, rozcza 
rowani do generała z powodu jego 
sojuszu wyborczego z Taftem, ogła- 
szają w prasie listy, że będą głoso- 
wali na Stevensona. 

Wobec tej skomplikowanej sytu- 
acji programówej zostają dla wybo- 
ru tłumów zalety osobiste obu kan- 


podnieść tan sztandar 1 dźwigać 
go przed sobą jeżeli chcecie sku 
pić koło siebie większość naro- 


dów». 
«Dawniej burżuazja broniła 
praw i niepodległości narodów. 


Obecnie... szłandar niepodległoś 
ci narodowej i suwerenności na- 
rodowej jest wyrzucony za burtę. 
Nie ulega wątpliwości, że to Wy... 
powinniście go podnieść i nieść 
przed sobą. 

Człowiek nie  orientujący się, 
czym jest doktryna komunistyczna 
może brać to na serio, chociaż 
Stalin mówi o wolności burżuazyj- 
nej i burżuazyjnym pojęciu nie- 
podległości narodowej. Otóż przy 
miotnik burżuazyjny znaczy tym 
samym godny potępienia. Komu- 
niści mają więc bronić haseł god- 
nych potępienia, Jakżeż to możli- 
we? Oddajmy głos Stalinowi, on 
nam wszystko wyjaśni: 

«Taka jest obecna sytuacja. 
Rozumie się samio przez się, że 
wszystkie te zalecenia mają ułat- 
wić pracę partii komunistycznych 
i demokratycznych, które Jeszcze 
nie doszły dó władzy». 

Trzeba być doprawdy krety- 
nem, by nie zrozumieć tej wznio- 
słej myśli. Bronić wolności demo- 


dydatów i tą właśnie sprawą masy 
amerykańskie się pasjonują. Obaj 
kandydaci prowadzą tryb życia nie- 
słychanie wyczerpujący : wstają ra 
no, lecą samolotem setki kilometrów 
potem jadą ekspresem lub małym 
pociągiem prowincjonalnym, wygla 
"szają długie mowy polityczne do 8c- 
tek tysięcy zbierających się w wiel- 
kich miastach, lub też zachęcają do 
głosowania na siebie drobne grupy 
obywateli, przeważnie farmerów o+ 
kolicznych i mieszkańców małych 


„ osiedli w czasie krótkich przystan- 


ków na podrzędnych stacy jkach. 


Główną brónią Stevensona jest je- 
go wielki talent oratorski i błyskot: 
liwy dowcip: choćby nawet guber- 
natór Illinois przegrał wybory, to 
już pozostanie po nim w historii Sta 
nów wspomnienie jednego z najbar- 
dziej inteligentnych kandydatów na 
prezydenta. Jego humor i dowcip 
zjednały mu uznanie większości 
dziennikarzy, którzy dotąd raczej 
popierali gentrała. 


Ale główny atut wyborczy Eisen- 
howera, to znaczy jego urzędowa i 
nieoficjalna legenda, pozostał nadal 
nienaruszony. Tłumy witające go na 
południu i zachodzie państwa, były 
ogromne, o wiele większe niż tłumy 
słuchające Stevensona. Demokraci 
odpowiadają na to, że te tłumy skła- 
dają się w znacznej mierze z Kobiet, 


NOTATKI 


Polskim delepatećm na światowy 
kongres lekarski w Montecatini został 
wybrany dr Hirszfeld, profesor mikro- 
biologii na uniwersytecie we Wrocia- 
wiu, 


Jedyna w Kraju sżkóła hudowy mor- 
skıch łodzi rybackich znajduje się w 
Pucku. Przygotowuje ona uczniów 
do pracy w budującej się obecnie da- 
lekomorskiej bazie rybackiej we Wła- 
dysławowie, gdzie mają być również 
warsztaty reparacyjne. 


W Warszawskim Centralnym Domu 
Towarowym wznowiono ostatnio 
sprzedaż ubrań na raty. Miała ona 
ustać jeszcze w T. ub., ale trudne po- 
łożenie mieszkańców stolicy zmus:10 


krałycznych i niepodległości naro 
dowej mają tylko partie komuni- 
styczne poza granicami bloku ko- 
munistycznego, bowiem w pań: 
stwach ujarzmionych nie ma ani 
wolności ani niepodległości. 

W ten sposób Stalin zaleca o- 
becnie działalność sprzeczną z 
właściwymi naukami marksizmu- 
leninizmu, po to, by ułatwić poli- 
tykę zagraniczną Związku Sowiec 
kiego. Najbardziej zasługuje 
przytym ńa uwagę cynizm | otwar 
tość z jaką głosi się tę machiavel- 
ską taktykę. 

Wolność i niepodległość naro- 
dowa, to są pojęcia burżuazyjne, 
są one oczywiście godne potępie- 
nia, ale obecnie jest taka sytuacja, 
że łrzeba bujać tą wolnością i nie 
podległością ludzi Zachcedu z róż 
nymi neutralistami na czele. 

Hasło «nlepodległości» ma u- 
niemożliwić współpracę państw 
w walce przeciw kómunizmowi, 
hasło wolności ma służyć ochronie 
anarchii i rozkładu. Cyniczna ot- 
wartość Stalina jest dowodem jego 
głębokiej pogardy dla tych czyn- 
ników na Zachodzie, które dotych 
czas jeszcze nic nie rozumieją, bo 
rozumieć nie chcą. 


W. SZARY 


młodzieży i byłych żolnierzy z Euro- 
py, chcących zobaczyć swego dawne 
go wodza. Ale w Stanach opinia i 
głos kobiet, nawet w wyborach, jest 
często decydujący. 


Nie było dotychczas wyborów w St 
Zjednoczonych o wyniku tak trud- 
nym do przewidzenia. Wriośząc z 
różnych ankiet, Eisenhower ma 
lekką przewagę, wynoszącą 51 pro- 
cent, czyli o1 procent mniej, niż 8 
tygodnie temu. Z drugiej strony nikt 
nie zapomniał, że w roku 1948 ostry 
zwrót w nastrojach dokonał się na- 
gle na 3 dni przed wyborami. 


Wśród ludności występują objawy 
pewnego zmęczenia. Dzienniki otrzy: 
mują coraz więcej listów, domaga- 
jących się, aby w przyszłości kampa 
nię wyborczą ograniczyć zą wzorem 
brytyjskim do trzech tygodni, A nie 
zmuszać ludzi do słuchania ciągłych 
mów przez 4 miesiące. 

Walka między legendą a dówci- 
pem jest nadal nierozstrzygnięta i 
zakończy się dopitro 4 listopada wie 
czorem. 

Ktokolwiek wszakże wygra wybo- 
ry w największym mocarstwie świa 
ta, jedno jest rzeczą pewną :. świat 
narodów wolnych będzie mógł być 
zawsze pewien poparcia Ameryki w 
walce z komunizmem i imperializ- 
mem sowieckim. 

W.N. 


Z KRAJU 


komunistyczńych kierowników cen- 
trali handlowej dò kilkakrotnego ód- 
kładania tego terminu. Jest prawdò- 
podobne, że sprzedaź ratalna nie u- 
stanie wcale. 


Liga Przyjaciół Żołnierza ogłosiła 
po zamknięciu uroczystości „Tygod- 
nia Żołnierza”, że stan liczebny jej 
członków osiągnął milion osób. 


Znany artysta operowy Stanisław 
10j został mianowany kierownikiem 
muzycznym państwowej opery we 
Wrocławiu, 


Warszawskie zakłady gastronomicz- 
ne wprowadziły tzw. obiady na wy- 
nos. Można po nie przychodzić z włas- 
nymi naczyniami i zabierać do domu, 


Okazało się, że wśród robotników 
budowlanych okręgu szczecińskiego 
mniej niż 50 proc, zgodziło śię pod- 
jąć „zobowiązania produkcyjne na 
cześć XIX zjazdu” sowieckiej partii 
komunistycznej. 


Wśród szeroko reklamowanych śto- 
liwek robotniczych przy fabrykach 
i kopalniach „są takie, w których po- 
trafią przez 5 dni dawać tylko kaszę. 
Są stołówki, którym przydzielane 
produkty dziwnie „topnieją i w re- 
zultacie robotnik otrzymuje na taie- 
rzu dwie — trzy łyżki ziemniaków czy 
makaronu. A w iluż stołówkach tego 
rodzaju „porcje” są mdłe, niesniacz- 
ne, przyrządzone byle jak, często w 
warunkach zgoła niesanitarnych” — 
pisze komunistyczny „Głos Pracy”. 


Spółdzielnie rolnicze „Samopomoc 
Chłopska” — 18 tys. sklepów mają być 
przeorganizowane na wzór suwiecki, 
zgłdnie z oświadćzeniem ich prezesa 
T. Jańczyka, udzielońym pragje wór- 
szawskiej. Jańczyk przebywał ostat. 
nio 2 tygodnie w Rosji. 


Awśród popisowych kwiatków okre- 
su wyborczego do sejinu należy uinie- 
ścić informację o zwoleniu z posady 
kierownika działu w hučė „Zawier- 
cie" = FE. Bltlszeza zá to, że „wymyś- 
la: robotnikom”. Ma on być przykła- 
dern, że „państwo ludowe nie tolćru- 
je pańskich manier”. Po wyborach 
pewnie wróci i będzie dalej wymyś- 
lał... 


Agitatorzy wyborczy we Wrócławiu 
wykryli nadużycia pieniężne w wy- 
dziale kwaterunkowyni narodowej ra- 
dy miejskiej. Klerownik tego wydzia- 
łu ma być oddany pód sąd. 
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głównym 


pod jarzmo imperialistycznych dra- 
pieżnych zwierząt”. 

Obecnie w toku jest gwaltowna 
kampania celem przełamania oporu 
robotników przeciw zaostrzeniu tem 
pa i przedłużeniu czasu pracy, Czy 
jawne przyznanić, że Źródłem bra- 
ków są dostawy do ZSSR, wpłynie 
zachęcająco na robotników, — to 
inna sprawa. 


Ostatnio dokonano licznych aresz- 
towań w zakładach Lenina (daw- 
niej Skoda) w Pilźnie, ponieważ o- 
kazalo się, że budowane tam czolgi 
T-25, T-51 i A-25 psują się już 
podczas próbnej jazdy. 


KRYZYS RZĄDOWY 
W AUSTRII 


Sprawa równowagi budżetowej wy- 
wcłała kryzys w rządzie austriackim 
i przypuszczalnie rząd poda się do 
dymisji. Na wiadomość o tym kan- 
cierz Figl, bawiący w Hadze wrócił 
natychmiast do kraju. 


Or KEKKONEN 
TWORZY NOWY RZĄD 
W FINLANDII 


Prezydent Paasikivi pólecłi dr Kek- 
końen utworzyć nowy rząd. Rząd ten 
mógłby być cepatty na kódlicji strJn- 
ài twa agratnego i socjalistów. 


5 SOCJALISTÓW WŁOSKICH 
WYKLUCZONYCH Z PARTII 


5 sóćjalistów, kierujących óddtjałem 
rtediólańskim prokomunistycznej Wło: 
shiej partii sócjalistycznej zóetało wy 
kluczońych z partii ża „zdredę”. Czy 
stka odbyła sę na zebraniu, na któ- 
rm dółnaganó Się zórwania wsbółe 
pracy ż korńunistami. 


OBOSTRZENIE CENZURY 
W EGIPCIE 


Generał Neguib udzielił ministrowi 
spraw wewaętrznych pótrzebnych pet- 
uomocnictw dla obostrzenia cenzury 
prasowej w Egipcie. 


LONDYN PRAGNIE 
PRZEDYSKUTOWAĆ 
SPRAWĘ SUDANU 
Rząd Lrytyjski zwrócił się z zapy- 
taniem do gen. Neguiba, czy skłonny 
jest wszcząć rozmowy o przyszłości 
Sudanu. Generał odpowie na pro- 
pozycje brytyjskie w ciągu tygódnia. 


MALIK PRZEJAZDEM W PARYŻU 


Rosyjski wiceminister spraw za. 
gzanicznych i b. przedstawiciel Rosji 
przy ONZ przejeżdźał przez Paryż w 
drodze powrotnej do Rosji po 4-let- 
niej nieobecności w kraju. Malik od- 
bywa podróż w twoarzystwie swej żo- 
ny i córki, 


UKŁAD HANDLOWY . 
FRANCUSKO-NORWESKI 


Między Francją a Norwegią zawar- 
ty został układ handlówy, który obo- 
wiązywać będzie od 1 pażdziernika 
1952 do 31 marca 1953 r. Układ doty: 
czy wzajemnej wymiany towarów. 


7 ZABITYCH 
NA KONTRTORPEDOWCU „LEWIS* 


W pobliżu Wonsan, na wodach ko- 
reańgkich dwa pociski artyleryjskie 
wybuchły na pokładzie kontrtorpe- 
dowca „„rewiś” wskutek czego 7 ma- 
rynarzy zostało zabitych. Kontrtorpe: 
dawiec był osirzeliwany przez komu- 
nistyczne baterie lądowa w chwili gdy 
osłaniał dwa stawiacze min. 


aw PICMME (Międzynarodowy Komi- 
tet dla Przewozy Emigrantów z Eu- 
ropy) przemiąnowął się na ICEM 
rMiędzynarodowy Komitet dla Euro- 
rejskiej Migrącji). 

"m Ewa Peron cały swój majątek za- 
pisała mezowi z przeznaczeniem na 
cele tilartropljne. Majątek ocenia się 
na 15 mui ów dolarow, w czym kiej 
roty mają wartość 6 milionów. 


nu Rząd pekiński zwrócił się do Cej- 
lohu z bropożycją sprzedania mu ta: 
tej produkcji kaliczuku ża 5 lat w ce- 
nie wyższej od cen światowych. 


«14 Minister spraw wewn, w Bonn 
lehr, ońwiadczył, śe rzad niemiócki 
bye „nieoficjalnie poinformowany” o 
crganizowaniu ptzez Amerykanów 
gtup partvzanckieh w Zach. Niem 
czech. Organizacja ta powstałą tuż po 
wybuchu wojny koreanskiej, gdy li- 
cłuno się ż uderzeniem ebtwieckim na 
zachod | dawńg już przestałą istnieć. 


an» Prezydeh* Francji Auriol, Urzą- 
dził w Watnboulllet polowanie z u- 
dzialem krósowej Julianny ks. Bernar- 
da i ks. Edynburga. Upolowano 465 
bażantów, 12 lisów i 156 królików. 
ana Jedna 2 ulic w Tokio, którą ja- 
ponski następra tronu chodzi do szko- 
ły. otrzymała wysokie drewniane par- 
kany. Zaslaniają one hoteje i herba- 
ciarnie ò wątpliwej reputacji. 


an W ramach walki z aikóholizmem 
pijiakom w Stambule przepłókuje się 
z urzędu żołądek, a w Ankarze wywo- 
zi się ich 40 kın za miasto I pozosta- 
wia bez pieniędzy na drodze. 
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PAŻDZIERNIKA 


ŚW. IGNACEGO, bp. w. 
SW. SEWERYNA, bp. w. 


św. Ignacy był patriarchą Konstan- 
tynopola. On to nie dopuścił do Sto- 
łu Pańskiego cesarza Bardaca, £ po- 
wodu jawnego kazirodztwa, To sta- 
ło się przyczyną schizmy wschodniej, 
gdyż cesarz usunął prawowitego pa- 
triarchę i na jego stolicy obadził 
usłużnegóo Fociusza, Dopieró pod ko- 
niec życia, w r. 867 św. Ignacy po- 
wrócił z wygnania i osiadł znów na 
swej stólicy, zatwierdzony uroczyście 
przez VIII sobór puwszóchny. 


św. Seweryn był biskupem Kolonii 
ża czasów panowania rzymskiego. Był 
wepółczesny św. Marcinowi z Tourż 
i miał przepowiedzieóć jego godzinę 
smierci. Zmarł w r. 408. 


UKRADL SAMOCHÓD POCZTOWY 

Pomiędzy Nantes a St, Brevin w 
thwili gdy kierowca samochodu pocz- 
tóweżo wyjmował ze skrzyni pocztę, 
jakiś nieznajomy osobnik wskoczył za 
kierownitę i szybko odjechał. W sa- 
mochodzie znajdowały się paczki i 
trzekary wartości kiikunastu millo- 
nów franków. Policja udała się na- 
tychmiast w pościg lecz samochodu 
nie zdołała odnaleźć, 


Słowo Polskie 


O kolonii polskiej w La Mure 


O 40 km. na południe od Greno-. 


ble, otoczony wysokimi szczytami 
Alp, znajduje się płaskowyż Matej- 
żyński (Plateau de la Metheysine) 
wchodzący w sklad Delfinatu (IDau- 
phine), na którym od wieków roz- 
siadla sie mala osada La Mure, w 
dep. lsere. Poza pięknymi widoka- 
mi i górskim klimatem okolica La 
Mure posiada bogate złoża węgla 
zwanego antracytem. 


Do tych kopalń zaczeli napływać 
pierwsi Polacy w 1925 r. i dla nich 
to kopalnia wybudowała calą kolo- 
nię domków na dawnych łąkach po- 
kapucyńskich 1 dlatego cała kolo- 
nia zwie się „Pre des Moines”. Z 
czasem Polacy z braku mieszkań 
rozsiali się pe okolicznych wioskach 
ale duchowo czują się związani z 
życiem kolonii polskiej w La Mure. 


Czując potrzebę zorganizowania 
się zakładali Polacy różne towarzy- 
stwa. które działały dlużej lub kró- 
cej jak np.: Tow. Kulturalno-O- 
światowe i Kólko Teatralne „„We- 
solv Tułacz”, Związek Pracy Oby 
watelskiej Kobiet (który wykazał 
specjalna działalność w czasie ostat 
niej wojny robiąc swetry dla jeń- 
ców) dalej Opiekę Rodzicielską, 
Towarzystwo Młodzieży i Chór 
Kościelny. Na czele stał Komitet 
Tow. Miejscowych. 


BRAK PIENIĘDZY UTRUDNIA 
EMIGRACJĘ Z EUROPY 


Genewa (R.P.) — Odbywa się tu 
10-:dniowa konferencja PICMNIE, 
czyli tymczasowej. międzynarodowej 
komisji dla spraw emigracji z Euro- 
py. Utworzona 5 grudnia 1951 w 
Brukseli, miala ona zorganizować 
emigrację 100.000 osób, W rzeczy- 
wiśstóści wyjechało w ciągu 8 miesię- 
cy tylko 82 tysiące, ponieważ wyló- 
niły się różne trudności, 


Pierwszą z nith jest ograniczenie 
imigracji do Kanady I Australii, dru 
gą zWwłóką w reformie prawa imigra 
tyjnego w USA trżecią i najpóważniej 
szą — brak kapitałów na slinanso- 
wśnie masowej imigracji, 


Z 62.000 emigrantów 34.000 pocho- 
dzi z Zath. Niemiec, 10.000 z Austrii, 
7.400 z Holandii i 6.000 z Włoch. Emi 
gracja objąć ma zarówno „nadwyż- 


kę ludnościową” jak uchodźców i wy 
siedleńców. 

Głównym tematem obecnej sesji 
jest sprawa kapitałów. W pierw» 
szym toku istnienia PICMME wyda- 
ło 2,3 miliona dolarów na koszla ad- 
rńinistracyjne, a 39 milionów na 
transport emigrantów, Największą 
wpłatę — 10 milionów dol. uiścity 
Stany Zjednoczone. Inne państwa 
częściowo dały świadczenie w po- 
staci przejazdu, wyposażenia sani- 
tarńcgo ilp. Ostatnio udało się uzy- 
skać w bankach amerykańskich 
pewhie sumy na rzecz zagospodawo- 
wania imigrantów, Słany Zjednoczo 
ne, Kanada i Australia gotowe są 
zwiększyć dotacje pod warunkiem, 
że udział w ciężarach wczmą rów- 
nież państwa, z których emigranci 
pochodzę; 


Po 1944 r. powstala Rada Naro- 
dowa z towarzystwami : Zw. Ko- 
biet, im. Konopnickiej, Grunwald, 
Federacja Robotników Polskich i 
Rada Rodzicielska, ale się z nich 
prędko wycofali Polacy, poznaw- 
szy, że nie tędy droga do wolnej 
Ojczyzny. 


woli. ale partyzanci polscy  zrosili 
otficie swą krwią okoliczne góry, 
gdzie się ukrywali przed Niemcami. 
Cały rzad mogił o nazwiskach pol- 
skich z dopiskiem „„Mort' pour la 
France’ znajduje się w cmentarzu 
w La Mure, Ale nie tylko wojna 
zabrala dużo ofiar spośród Polaków 


„Lamuracy” u Matki Boskiej Lyońskiej ña Fourvieres w 1952 r. 


Obecnie próbuje rozpocząć na 
nowo dzialalność Chór Kościelny. 

Był czas, kiedy Polonia w La 
Mure liczyła przeszło 1.000 dusz. 
Byla więc i gromadka dzieci. dla 
których w 1930 r. otwarto szkolę 

lską, istniejącą do dzisiaj, Szko- 
R urządza każdego roku duże im- 
prezy. Jasełka na Gwiazdkę i Dzień 
Matki, Dziećmi szkoly polskiej opie 
kowali się zawsze czynnie rodzice, 
urządzając im obfite Gwiazdki i 
przyjemne wycieczki na zakończe- 
nie roku szkolnego. 


Jak w innych koloniach tak i w 
La Mure okazali się Polacy zapo-, 
biegliwi i gospodarni. Wielu z nich 
dzierżawi lub kupiło na własność 
gospodarstwa, założylo  „kafejki”” 
lub sklepy spożywce, a już każdy z 
nas uprawia po kilka ogródków i 
hoduje sporo inwentarza i drobiu. 


Choć za górami ukryte La Mure 
mało odczuło wojnę, nie pozostali 


Polacy obojętni wobec wroga. Du- 
żo z nich ruszylo do wojska polskie- 
go, a młodzi do ,,maquis'”' francus- 
kiego. Z wojska wrócili szczęśliwie 
wszyscy zaraz po wojnie lub po nie- 


POLONIA WE FRANCJI 


KOMUNIKAT ZARZĄDU GL. 
ZWIĄZKU REZ, I B. WOJSK. 
Zarząd Główny Związku żadnych 
filmów nie posiada i dlatego podaje- 
my adres firmy, która wypożycza i 
sprzedaje 16-milimetrowe filmy pol- 
skie: M. Lloyd New 16 mm Sound 
Film Library and films agency — 19, 
Effra Rd, — London S.W. 2. Firma 
ta uruchomiła wypóżyczalnię 16-mi- 
limetrowych filmow dźwiękowych 
emerykanskich, angielskich i konty- 
rentalnych, Firma ta posiada również 
na sprzedaż filmy pólskie po cenach 
bardzo dostępnych. Szczegółowe ka- 
talogi z cenami filmów bezpłatnie, na 
bezpośrednie zapotrzebowanie pòd w. 

w. adresem. 

W niedzielę 26-g0 . paźdźlernika 
człońkowie, Zarządu Głównego w roz- 
szerzonym gronie spótrkają się w 
Auby, o godz, 13 (14, Cite Gasimir). 
Koledzy powinni uważać obecność 
swoją na tym posiedzeniu ża obo- 
wiązkową. 

W sobotę 1-go listopada (Wszystkich 
Świętych)) Zarządy Kół powinny zor- 
gańizować wspólne zwiedzanie miej- 
scowych cmentarzy, celem uczczenia 
pamięci Zmarłych. Gdzie to jest moż- 
liwe — pózapalaó świeczki na gro- 
bach, 

W niedzielę 9 listopada Koła Okrę- 
gu Somalin winny wziąć udział w 
Rocznicy Koła Montigny-en:Ostrevent, 
nátòmiast Koła Okręgu Lens w 20 
Kocznicy Koła Noyelles. 

9 listopada również wyjeżdża z Lille 
wycieczka do Paryża i Fontainebleau. 
Wyjazd z Lille do Auby i potem w 
drodze do Lens, zabierać będziemy 
wycieczkowiczów z poszczególnych 
miejscowości. Powrót z Paryża il li- 
siepada wieczorem. Kto reflektuje na 
notleg w hotelu i pożywienie, zechce 
to jak najwcześniej podać. 

Koledży zechcą już teraz przygóto- 
wać się do obchodów ii listopada. 

Zarządy Kół zechcą również nie za- 
pominać o dorocznych obchodach Li- 
stópadowych. Zbýt liczne bowiem da- 
ty historyczne przypa ip 4 właśnie na 
miesiąc listopad, l: choć jednej z 
nich nie uczcić. 

W niedzielę 16 lisiopada Koła Lens 
winny sobie umówie spotkanie na 
1s-tej rocznicy Koła Mazingarbe 7. 
Nabożeństwo o godz. 12.15, rozpoczę: 
cie uroczystości popołudniowej o 
godz. 16. i 

Za Zarząd Gł. Związku: 
Andrzejczak, sekr. 


LILLE, 


Stow, b. Polskich Kombatantów za- 
prasza Polonię z Lille i okolic na Za- 
bawę Taneczną w Domu Kombatanta 
w Lille, 107, rue Royale w sobotę $3 
bm. przy dźwiękach znanej orkiestry 
pod dyr. p. Czesława Krerowicza. Po- 
czątek o godz. 21. Nastrój rodzinny. 

Za Zarząd: E, Tuszewśki, prez. 
CALONNE-RICOUART. 

25-Iecie Komitetu Tow. Miejscowych 
odbędzie się w niedzielę 26 bm. Pro- 
gram uroczystości: godz. 10.30 — 
zbiórka obok sali p. Kury; godz. 11 — 


wymarsz na Mszę św. do kaplicy na 
6-ce; godz. 11.30 — Msza św. na in- 
tencję Ojczyzny, a po Mezy św, wy- 
marsz do pomnika i puwrót na salę, 
gdzie nastąpi rozwiązanie pochodu. 
Popołudniu natomiast o godz. i5 — 
przyjmowanie Towarzystw, przedsta- 
wicieli i gości, o godz. 16 — otwarcie 
uroczystości oraz powitanie zebra- 
nych, występy Harcerzy, Koła tea- 
tralnego „Wesoły Krakus”, Mando- 
linistów oraz K.S.M.P., wreszcie o 
gouz. 20 — wielka zabawa taneczna. 
Zarząd K.T.M, prosi serdecznie Ro- 
daków z Callone i okolicy oraz wszy- 
stkie Towarzyttwa, by wzięli jak naj- 
leżniejszy udział w pochodzie i w 
uroczystościach popołudniowych. 
Za Zarząd: Dudziak, sckretarz. 

SALLAUMINES. 

30-1ecie Tow. Gimn. Sokoł, Zarząd 
Sokoła zaprasza Szan. Polonię na u- 
roczysty obchód 30-lecia swego istnie- 
nia na sall p. Janczaka, w niedżicję 
26 bm, z następującym programem: 
o godz. 1.30 Msza św. za zmarłych i 
poległych członków Gniazda, w ko- 
ściele paratiałlnym w Sallaumines; o 


godz. 15.30-16.30 przyjmowanie Gniazd 
i bratnich organizacji na sali p. Jan- 
czaka, o godz. 16.35 — uroczyste o- 
twarcie akademii, przemówienia go- 
ści i władz związkowych, odczytanie 
kroniki 30-lecia, dekoracja zasłużo- 
nych członków, występy gniazd z 
ćwiczeniami i tańcami 6 nagrody, a 
wreszcie o godz, 80 wielka zabawa 
taneczna, loteria, strzelanie do tarczy. 
Zarząd. 
METZ. 

Uroczystość ku czci Chrystusa-Kró- 
Ia zostanie zorganizowana w nledzie- 
le 26 bm. przez Okręg P.Z.K. według 
rastępującego programu: o godz. 9: 
Msza św. w kościele św. Sego!eny, a 
o godz. 15: na sali Fabert (obok Pre- 
fektury), okolicznosciowa akadenna, 
na którą złożą się występy młodzieży, 
śplewy, deklamacje i przemówienia. 
Wszystkie Towarzystwa katolickie i 
narodowe proszone są o przysłanie 
pocztów sztandarowych. Mamy ra- 
dzieję. że Polacy ze Wschodniej Fran 
cji przybędą licznie i zamanifestują 
swe przywiązanie do wiary świętej. 

Zarząd Okręgu P.Z.K. 
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— dużo ich też pochlonęła kopal- 
nia. 
I tak krwią i potem zdobyli sobie 
Polacy w La Mure obywatelstwo. 
(M-a) 
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Porażka politruków w Piennes 


Korzystając ż rozpoczynającego 
się roku szkolnego, politrucy kon- 
sularni, przy pomocy swych płat- 
nych agentów" terenowych i reży- 
mowego nauczycielstwa, zorganizo- 
wali 1? bm. w Piennes rozpoczęcie 
roku szkolnego dla 9 kolonii, na któ- 
re przybyło dosłownie 50 dzieci w 
wieku szkolnym (niektóre I w wie- 
ku 5 lat) i 30 dorosłych w czym by- 
ło nauczycielstwo. 


Mimo osobistych zaproszeń, rot- 
syłanych ukradkiem i przez dzieci, 
mimo różnych reklam z ust do ust 


` rodacy nie posził na tak wielce rè- 


klamowaną uroczystość bo są świa- 
domi jakim to wszystko służy ce- 
lom. 


Obecni mogli ocenić  nieudólność 
występów dzieci i wyciągnąć wnio- 
ski, że nauczycielstwo  reżymowe 
jest na niskim poziomie fachówym, 
a służy innym celom. Prelegenci 
mówili o dobrobycie w Polsce ludo- 
wej pod rządami Bieruta oraz narze 


kali na rząd i wladze francuskie 
itp. Nie była to więc uroczystość 
rozpoczęcia tylko roku szkolnego, 
lecz zwykłe zebranie polityczne, 


gdzie młodzież była tylkó zasłoną. 

Wspominając niniejszą uroczystość 
należy ostrzec rodaków by nie posy* 
łali dzieci i nie powierzali młodzieży 0 
wym niepewnym wychowawcom 
ale zachowali swej młodzieży Wia- 


rę naszych praojców i patriotyżm 
Właśnie nie mogąc wydrzeć tej 
prawdziwej polskości i wiary 
praojców robią oni wszystko, by 
przerobić dla swych celów naszą 
dziatwę organizując poza szkołą, 
przeróżne bezpłatne kolónje waka- 
cyjne we Francji i w Polsce, wycie- 
czki itd., na których specjaliści sta- 
rają się metodycznie wpajać doktry- 


Dzieci polskie 


ny obce nasżym wspaniałym tradgw 
cjom, zastępując je nauką i doktrgw 
ną komunistyczną. 

Nie posyłajcie przeto swych dzie» 
ci do tych  nauczycieli-politruków, 
ale dó szkół niezależnych i na ko 
lonie organizowane przez órganiza» 
cje młodzieżowe we Francji, a któ 
re istnieją także w zagłębiu Pien- 
nes. (L. De.P.) 


groją w filmie 


« Wioska Pestalozziego » 


Przed tygodniem z dworca lotni- 
czego na Kensingtonie w Londynie 
nastąpił odlot do Zurichu 7-rga dzie- 
ci polskich, które wezmą udział w 
nakręcaniu przez szwajcarską wy- 
twórnię filmówą Praestns obrazu, 
pod tymczasowym tytułem „Wio- 
ska Pestalozziego”, Wśród stosun* 
kowo nielicznych pasażerów lego 
ranka  wyodrębniała się grupka 
dzieci i odprowadzających ich ródzi- 
ców i starszych osób. 


Od zaledwie 9 letniego Piotrusia 
Dowgierlta urodzonego już we Fran- 
cji, dowiadujemy się, że ma już za 
sobą przeszłość sceniczną: w angiel- 
skiej szkole grał Kajuss w „Cesa- 
rze“ Szekspira. Dobry początek. In- 
ne dzieri są również trochę teatral- 
nie obciążone. Rodzice drobniulkiej 


ZWIEDZAMY ŚRODKOWĄ FRANCJĘ 


Dzielny duszpasterz i wzorowa Polonia w Beaulieu 


(Dokończenie z wczorajszego 
numeru) 


Ks. Dziekan przyjmuje mnie bar- 
dzo „gościnnie, a dowiedziawszy sie 
że przyjechałem, by dla „Słowa” ze 
brat garść wieści = zaczyna opówią 
dać, o tym jak tobyłona początku o 
calej kolonii tak pracowitej, oliarnej 

Myśl przebudowy, a właściwie bu 
dowy nowego domu (ze siarego za 
stała tylko jedna ściana) padla na 
grunt podatny. Zapalili się starzy, 
ale młodzi — co jest w życiu emigra- 
cyjnym częste — wzięli inicjatywę 
w swoje ręce. Komitet budowy sta- 
nowią, pod wodzą ks. Proboszcza, lu 
dzie mniej znani z PP. Wojcieszyń- 
skim, Mielochem, Krawczykiem, Je- 
sionkiewiczem, i Majtką na czele. 
Nie tylko wypada wymienić wyżej 
podanych — trzebaby właściwie po- 
dat wykaz wszystkich mieszkańców 
kolonii — każdy bowiem przyczynił 
się do wspólnego dzieła. Czy to pra- 
cą rąk swoich czy datkiem pienięź- 
nym, a najczęściej jednym i drugim. 
Po domach pieniędzy nie zbierano, 
jedna składka w kościele przyniosła 
20.000 fr, a kto chce dać więcej, 
niech przyniesie skarbnikowi—uch- 
walił komitet. Kpiny i żarty padały 


„z wielu ust. Kto tam przyniesie sam 


tego u nas nie widziano !... 

Zmieniły sią jódnak miny kpiarzy 
kiedy pieniądz zaczął płynąć — lu- 
dzie widząc postępy w budowie, — 
zaczęli odwiedzać skarbnika, kasa 
pęczniała, budowa rosła. Zebrano 
wiele, bardzo wiele, jak na tak ma- 
łą kolonie. Dokładne rozżlitzenie uka- 
że się w grudniu. 

Ks. Dziekan opowiadając mi to 
wszystko — spogląda co chwila na 
zegarek, śpieszno mu bowiem ra bu- 
dowę. Idziemy razem. 

Dom robi imponujące wrażenie. 
Wielkie okna, troje drzwi, scena na 
której może tańczyć mazura ze 20 


par, miejsc siedzących ok. 500. Za 
kilka tygodni wszystko będzie gotó- 
we. „Ale to nie koniec"... dodaje ks. 
Dziekan — na wiosne zaczynamy bu 
dowę przedszkola, dobudujemy kil- 
ka pokoi, kuchnię, a boisko i ogró- 
dek otocza zabudowania”. 
Zaczynają się schodzić dzieci na 
kalechizm — wchodzą grzecznie, wi- 
tają po bożemu. Jest ich ponad pięć- 
dziesiat, na „patronaż” przychodzą 
i starsze — zbiera się ich prawie sel- 
ka. W kierowaniu tą wielką groma- 
dą pomaga ks. Proboszczowi p. M. 
Paździor. Jeszcze dowiaduje się, że 


POŚWIĘCENIE 
POLSKIEGO OŚRODKA 
w BURTON ON THE WÓLD$ 

W osiedlu Burlon on the Wolds ko 
ło Loughborough odbylo się poświę- 
cenie polskiego ośrodka, a miano- 
wicie sali teatralnej zbudowanej 
własnym sumptem przez Komitet 
Osiedla, świellicy SPK, w której jest 
czynna szkółka przedmiotów ojczy- 
stych oraz placówki Towarzystwa 
Pomocy Polakom. 

Ks. prob. F. Kiwiński dokonał ak- 
tu poświęcenia. a naslępnie wygło- 
sił okolicznościowe przemówienie. 
Żabierali również głos prezes Komie 
tetu Osiedla p. F. Malik, prezes 
miejscowego SPK p. J. Michałowski 
i przybył z Londynu p. A. Treśzka, 
kierownik Działu Opitki TPP, któ» 
ry podkreślił, że placówka jest dal- 
szyn ogniwem w całym łańcuchu o- 
środków TPP : 12 Placówek w pol- 
skich osiedlach mieszkaniowych ił 
5 Domów w większych miastach. 
Przybyli także przedstawiciele Koła 
Rejonowego SPK z pobliskiego Not- 
tinghamu. 

Po uroczysłości poświęcenia urzą- 


NOTATKI LONDYŃSKIE 


w KSMP skupia się 50 młodzieży, że 
w śasiednim Firminy też się budu: 
je... chwilowo ołtarz polski w koście- 
le, ale przyjuzić też czas i lam na 
„własny” dom. 

Dzieci czekają — żegnam więc ks. 
Dziekana, a mnie dla odmiany — 
zbiorowy śpiew łacińskiej modlitwy. 

Odwiedzam jeszcze kilku Roda- 
ków, wszyscy z zapałem mówią o 
tym co się dzieje w kolonii, o tym co 
jeden człowiek dobrej woli, własną 
wolą, wlasna głową — zdołał zro- 
bić w ciągu kilku miesięcy. Szczęść 
mu Boże ! KOR. 


dzono w klubie TPP lampkę wina. 
Zebrani udali się z kolei na przed- 
stawienie Lwowskiej Rewii Refrena 
„Baliary” z L. Szczepańską i Z. Ter- 
ne na czele zespołu. Wieczorem od- 
była się zabawa taneczna. 
O ODPOWIEDZIALNOŚCI 
ZA KATYŃ 

O  odpowiedzialności sprawców 
zbrodni katyńskiej w świetle mię- 
dzynarodowego prawa karnego mó- 
wił p. $. Lubomirski na zebraniu w 
Instytucie Historycznym im. gen. 
Sikorskiego. Na odczyt urządzony 
staraniem Stowarzyszenia Prawni- 
ków Polskich w Zjednoczońym Kró- 
leśtwić przybyło kilkadziesiąt osób. 

POSIEDZENIE RADY TPP 

Na ostalnim pósiedzeniu Rady To- 
warzystwa Pomocy Pólakom, dele- 
gat TPP w Niemczech p. J. Knothe 
wygłosił referat o obecnej sytuacji 
Polaków w Niemczech i o działal- 
ńości TPP na tamtejszym terenie. 

W zastępstwie prezesa Rady gen. 
J. Hallera, który przebywa obecnie 
w Stanach Zjednoczonych, zebraniu 
przewodniczył wiceprezes Rady mec. 
O. Daniłówicz. 


Joanny Rewkowskiej urodzonej w 
Warszawie, są aktorami Teatru im. 
Słowackiego w Londynie. Stryj 13- 
letniego Janusza  Zabielskiego z 
Warszawy, obecny na dworcu, jest 
administratorem tealru polskiego, 
miał więc Janusz okazję do bywa- 
nia w teatrze od najmłodszych lat. 
Urodzony w Tel-Avivie 10-letni A. 
S. Jakubowicz był już w Hiszpanii, 
gdzie matka jego szukała pożywki 
dla swego talentu pisarskiego; kto 
wie czy ukradkiem nie napisała już 
jakiejś sztuki. Jedzie też 11-lelnia, u- 
rodzona w Kairze, Elżunia Thullie, 
wnuczka znanego profesora. Naj: 
wyższą jest Joasia Wójcicka urodz. 
przed 11 laty w Warszawie, jedyną 
zaś szalyhką wśród dziewcząt 12- 
lelnia Krysia Brągielówna z Rogo- 
wa. Ledwie czworo z tej siódemki 
urodziło się w Kraju, nie mniej 
wszystkie mówią doskonale po pol- 


sku i to. decydowało w wielkim 
stopniu o ich ' wyborże, do tego fil- 
mu, 


Dzieci odjechały ze swą opiekun- 
ką p. O. Berdychówną, z Komitetu 
dla Spraw Oświaty w W. Bryt. i 
znanym aktorem Wojciechem Woj- 
teckim, który grać będzie rolę nau- 
czyciela polskiego. Poza niemym fil 
mem występował on w „Ordynacie 
Michorowskim'' Drugi z sktórów 
polskich, znany już w Anglii ż fil- 
mu, Gwido Borucki, który gra ro- 
lẹ reżymowego dyplomaty, pojedzie 
później, 

Wszyscy przez dobre 6  najbliż- 
szych tygodni  zmieszają się z re- 
sżią międzynarodowych aktorów, 
doroslych i dzieci, którzy wczmą t- 
dział w tym filmie. Znajdą się 
wśród nich Anglicy, Szwajcarzy, i 
Francuzi. Cześć filmu nakręcona bė- 
dzie w Anglii. 

Osnowę do scenariusza filmu dał 
los sierot polskich, które po wójńia 
znalazły się w specjalnym osiedlu 
założonym przez władze szwajcana 
skie, któremu nadano miano „Wio- 
ski Pestalozziego'* (1746—1827) od. 


nazwiska znakomitego pedagoga. 
Przed dwoma laty władze reżymnu 
warszawskiego zwróciły się do 


wladz szwajcarskich o umożliwie- 
nie dzieciom polskim wyjazdu na 
wycieczkę do Polski na okres dwu 
miesięcy. Władze szwajcarskie się 
na to zgodziły i dzieci polskie już 
nigdy nle powróciły do Szwajcarii. 
Dlatego też do tego flmu trzeba by- 
ło wziąć dzieci polskie z emigracji. 
A że akcja filmu przenosi się do. 
różnych krajów europejskich i na- 
wet za żelazną kurtyną biorą w 
niej udział artyści różnych narodo- 
wości. Gwiazdorem angielskim ma 
być żnany aktor filmowy John Ju- 
styn, a gwiazdą francuską Claudet- 
te Nollier. Duże zainteresowanie bu- 
dzi zapowiedziany przyjazd z Ame- 
ryki małego Polaka ,który grywał 
już na filmach nakręcanych w Hol- 
lywood. i 
JAN JORDAN. 


Czesław bardzo chętnie zgodził się spełnić tę prośbę, ciesząc 


ROMAN ORWID-BULICZ 


ŁĄCZNICZKA 
JANKA 


POWIEŚĆ 


MTT A 
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Po wejściu wojsk sowieckich do Polski, Kpt. Czesław  PorczyDski, 
członek Armii Krajowej, musi opuścić Kraj. Na rozkaz płk.  Molendy 
wyjeżdża do Pragi z łączniczką A. K. Hanką i zaręcza się z nią w drodze. 
Z Pragi ma jechać przez Pilzno do Niemiec. Przed samym wyjazdem 
okradają go z dokumentów, wobec ożego postanawia przejsó granicę „na 
zielono”. Hanka towarzyszy mu | dzieli z nim trudności i przygody prze- 
prawy przez punkt graniczny. Rozchorowawszy się, kapitan zatrzymuje 
się z Hanką u niemieckiego Iskarza, Dr Kudlicka, który prosi go o od- 
szukanie jego synów we Włoszech. 


> UWIUIUUUUUUUULELELLLLEL 


— U nas łakże nastały bardzo ciężkie czasy — westchnął. — 
Prędzej, czy później będę musiał stąd wyjechać. Byłbym to dawno 
już zrobił, gdyby nie troska o synów. Do dziś dnia się jeszcze łudzę, 
że może powrócą. Ponieważ pan jedzie do Pilzna, chciałbym wyko- 
rzystać tę okazję i prosić pana, aby... 

Czesław nie pozwolił dokończyć: 

-—- Może najlepiej będzie, gdy mi pan pozostawi swój adres? 
Gdybym istotnie mógł coś pomóc, to wtedy napiszę... 

Doktór znowu westchnął, nic jednak nie odpowiedział, Posie- 
dział jeszcze chwilkę, następnie, spytawszy, czy Czesław czegoś nie 
potrzebuje, wyszedł z pokoju. 


Gdy zostali sami Hanka przerwała milczenie, 

— Powiedz mi, co ty o tym wszystkim myślisz? Czy ten pan 
Kudlick jest Węgrem, czy Niemcem? 

Czesław zamiast odpowiedzieć, spojrzał wymownie. 


— Bo mnie się wydaje, — ciągnęła dalej — że to jest w 
gruncie rzeczy bardzo porządny człowiek. s 

—— Być może, ale to nie ma nic wspólnego z narodowości. 
Możliwe, że nie był hitlerowcem, ale na pewno uważał się za Niem- 
ca. Pomógł nam, to prawda, ale... 

— Ale, co? 

— To nie znaczy, abym odrazu wstawiał się za jego synami, na 
których mogą ciążyć, Bóg raczy wiedzieć, Jakie zbrodnie. _ 

— A jeśli są, podobnie, jak ojciec, przyzwoitymi ludźmi ? Są- 
dzę, że w tym wypadku należałoby im pomóc. 

— W jaki sposób ? 

— Nie wiem... Sądzę, że gdy na terenie Włoch zetkniemy się 
z władzami polskimi wtedy dopiero będziemy się mogli zorientować, co 
się dla nich zrobić. 

Czesław zjadł z apetytem, odstawił talerz i dopiero po chwili od- 
powiedział. 

— A no, zobaczymy. Jak te jeszcze będzie... Wpierw muszę 
wiedzieć kim są ci ludzie. W tego rodzaju sprawach nie należy działać 
zbyt pochopnie. 


XLI. 


Na drugi dzień rano Czesław obudził się bez gorączki. 
Był trochę osłabiony, ale na ogół czuł się dobrze. Nie zważając na 
orotesty Hanki, zaraz po śniadaniu zaczął przygotowywać się do dal: 
szej drogi. 

== Z różnych względów nie chcę dłużej korzystać z gościnności 
tego Niemca — tłumaczył jej — Nie lubię zaciągać długów wdzię- 
zzności, których pótem nie potrafię spłacić. 

—— W każdym razie, jak stąd wyjedziemy, trzeba będzie do 
niego napisać i podziękować za opiekę — odezwała się. układając z 
oowrotem naczynia na tacy. 

Doktór, dowiedziawszy się, że mają zamiar pojechać do Pilzna, 
prosił, aby zatrzymali się jeszcze chwilę, gdyż chce napisać ważny list, 
który chce im dóręczyć. Wspomniał, że teraz poczta chodzi nieregular: 


nie, batdzo często korespondencja ginie, a więc będzie im wdzięczny, | szare ścierniska, 
jeśli zechcą osobiście ten list wrzucić do skrzynki pocztowej, gdy żnaj- Szli dość szybko, 


dą się już na terenie Niemiec. 


się, że chociaż taką drobnostką będzie się mógł zrewanżować za oka- 
zaną im pomoc i gościnność. 

W godzinę później pożegnali się z lekarzem, uzyskując od niego 
cały szereg rad i wskazówek. — Według otrzymanych informacji do 
najbliższej stacji kolejowej nie mieli daleko. Pociągi chodziły wpraw- 
dzie nieregularnie, ale za to stosunkowo często. Wręczając zapowie- 
dziany list doktór spojrzał Czesławowi w oczy. 

— Niech pan nie zapomni spełnić mojej prośby — powiedział 
z naciskiem. — Ten list jest naprawdę bardzo dla mnie ważny. 

Kiedy znaleźli się już na drodze i szli w kierunku wsi, Czesław 
chowając do portfelu list, spojrzał mimo woli na adres. —— «Erika 
Kudlick, Monachium». Nazwa ulicy chwilowo go nie interesowała. — 
Erika Kudlick — powtórzył w myśli. — Córka czy żona? A może tylko 
krewna doktora? — Dlaczego list ten jest aż tak ważny? — zadał 
sobie pytanie. > 

Hanka była w doskonałym humorze. Cieszyła się, że przeszli 
już granicę, że Jadą dalej na Zachód, a przede wszystkim, że Czesław 
jest zdrów i czuje się dobrze. — Ani na chwilę usta jej się nie za- 
mykały. 

— Powiedz mi — śmiała się do Czesława — co my teraz bę- 
dziemy robili? Właściwie jesteśmy już wolni i bezpieczni. Możemy 
się śmiać z Bezpieki i enkawudystów. 

Czesław był mniej optymistycznie nastrojony, nie zdradzał się 
jednak ze swymi obawami. 

— Najpierw musimy dojechać do Pilzna — odpowiedział — 
a potem dopiero zorientujemy się, co tobić z 

Hanka układała plany, cieszyła się, że w najbliższym czasie 
znajdą sié ne terenie Włoch. poznają kraj, nowych ludzi... | rdzpoczną 
wreszcie zupełńle nowe życie. 

Po półgodzinnym spacerze doszli do centrum wsl, a tam, pò za- 
ciągnięciu informacji, skierowali się ku stacji kolejowej. 

Dzień był typowo jesienny. Ciepły, słoneczny, w powietrzu unoa 
siły się długie nici babiego lata. Z pól zwieziono już zboża, żółciły się 
zieleniły się tylko kwadraty buraków i kartofli, — 
wymijając kałuże błota i wody. 

(Dalszy ciąg nastąpi) 
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„Chłopcy 


około czterdziestki” 


Prawie wszyscy oglądaliśmy taką 
scenę : malec dostal na Gwiazdkę w 
upominku „prawdziwą kolej, na- 
kręcany samochód, lódź motorową z 
benzynowym motorkiem lub inną me 
chaniczną zabawkę i lu zaczyna się 
jego tragedia, gdyż ojciec lub któ- 
ryś z wujów czy stryjów zaczyna 
się nią sam bawić. Kończy się na 
tym, że obdarowany uderza w placz 
i idzie na skargę do matki, że „,ta- 
tuś zabral mu zabawki i nie daje 
mu się bawić”. 


Postanowil temu zaradzić pewien 
pomyslowy sprzedawca zabawek 
mechanicznych w Nowym Jorku i 
cłworzył specjalny sklep pod naz- 
wą „For Boys around 40” (dla 
chlopców około 40-ki). Można w 
tym bogato zaopatrzonym magazynie 
dostać precyzjne i dzialające mo- 
dele lokomotyw, samolotów, samo- 


- chodów, lodzi motorowych i td. In- 


leres tak się nadzwyczajnie rozwi- 
nał, że już po miesiącu spostrzegaw- 
czy przedsiębiorca otworzyl wiel- 
ka filię w Sen Francisko. 


Zbliża się Gwiazdka. Nie ma u 
nas specjalnuzh magazynów, ale nasi 
„człerdziesłacy” mają znaczny wy- 
bór we wszystkich większych maga 
zynach zabawek. 


Zapewnione zajęcie na dlugie zi- 
mowe wieczory! 


POKWIK 


ROZGŁOŚNIA POLSKA 
RADIA WOLNA 
EUROPA 


przypomina, że termin nadsyła:. 

nia prac na Konkurs Literacki dla 

wszystkich upływa w dniu 15 li-Ħ 

stopada 1952 r. 
Dokładne warunki Konkursu zo: 
stały podane w prasie polskiej 
w sierpniu br. 

Tematy: 

1) „Najciekawsze przeżycie z lal 
1339-1052, — Roziniar dowolny, 
nie mniej jednak niż 215 w er- 
szy maszynopisu 

2) „List do Kraju.: Co chciałbym 
powiedzieć przyjaciołom w 
Polsce” — 140 do 215 wierszy 
maszynopisu. 

3) „Co Zachod moze przeciwsta | 
wić komunizmowi?” — 140 do" 
215 wierszy maszynopisu. 

Nagrody; $300, $200 
Prace nadsyłać należy 
pod adresem: 
Radio Free Europe, 
Polish Section, 
1, Englischer Garten, 
Munich, Germany, 


PIĄTEK — 24 PAŻDZIERNIKA 


śniadanie: Groszek szparagowy Z 
rumianym masiem i bułeczką. — Ser. 


Obiad skromny: Zupa z suszonych 
gizybów z kaszką. — Ryba smażona 
z kartoflami. Sałata z kiszonej kapu- 
sty. 

Obiad obfitszy: Zupa jarzynowa. — 
Lin w potrawce (a la poulettej. — 
Pieczone jabłka z konfituramii. 


Zawór w sercu ludzkim 


Chirurdzy ośrodka lekarskiego 
uniwersytetu w Georgetown wyko 
nali ciekawą operację «umieszcze- 
nia specjalnego zaworu (wentyla) 
w komorze sercowej. 30-letnia ko 
bieta cierpiała na bardzo ostrą 
gorączkę reumatyczną, która moc- 
no osłabiła serce. Lekarze nie wró 
żyli jej długiego życia. Młody 
kardiolog, liczący zaledwie 36 lat, 
spróbował nowego sposobu celem 
uratowania żwcia pacjentki. Z trzy 
centymetrowej rurki plastycznej 
zrobiono swego rodzaju sztuczny 
zawór, w którym znajduje się cię- 
żarek z masy plastycznej. Bicie 
serca powoduje przypływ krwi, 
który odsuwa ciężarek otwierając 
drogę do krążenia krwi. Z chwilą 
przypływu krwi jej ciśnienie po- 
nad ciężarkiem powoduje samo- 
czynne zamknięcie zaworu, co au- 
tomatycznie zapobiega dalszemu 
krążeniu I uniemożliwia jej powrót 


Słowo Polskie 


LATAJĄCE TAJEMNICE 


Tak się składa, że o ile dawniej 
tak zwana publiczność we wszyst- 
ko chętnie wierzyła, a uczeni od- 
nosili się z rezerwą do nowinek. to 
teraz publiczność nie chce w wiele 
zjawisk wierzyć, uczeni natomiast 
zachowują umysł otwarty i spokoj- 
nie notują obserwacje. 


Latające spodki należą właśnie 
do takich zjawisk. Publiczność 
chciałaby w nich widzieć tylko ba- 
lony-sondy meteorologów, to znów 
uważać je po prostu za złudzenia. 
"Tak, najlatwiej jest powiedzieć : 
nie. Ale co mówią fakty ? 


Latające spodki są to przedmioty 
poruszające się w powietrzu rucha- 
mi, które robią wrażenie, jak- 
by byly powodowane przez is- 
toty rozumne. Lecą albo powoli al- 
bo szybko i nieraz zmieniają kieru- 
nek lotu ; kształt ich jest albo okra- 
gly albo cygarowy. 


Za realnością tego zjawiska prze- 
mawia szereg faktów : 


|. Spodki te są obserwowane od 
jakichś 100 lat (po raz pierwszy 
spostrzeżono je nad Afryką północ: 
) 
ną). 


t 


2. Ostatnio widzieli je lotnicy 
wojskowi a więc ludzie o wyrobio- 
nej i krytycznej spostrzegawczości. 
Przytoczymy jeden taki wypadek z 
ubieglego roku. Piloci trzech samo- 
lotów w USA jednocześnie zauwa- 
żyli lecący spodek i puścili się za 
nim w pogoń. Dwóch zostalo w ty- 
le, jeden wybił się i donosil przez 
radio, że leci za krążkiem. Nagle 
cisza, na drugi dzień znaleziono roz- 
bite szczątki samolotu. Znaczv, że 
spodek bronil się i nie pozwolił zbyt 
blisko do siebie podlecieć. 


3. Wielu uczonych, w tym spe- 


KĄCIK DLA DZIECI 


cjaliści od pocisków V-2 uważają 
zjawisko za realne, inni zachowują 
stanowisko raczej wyczekujące. 


4. W czasopiśmie niemieckim 
„Kristall (Hamburg) w 1951 r. 
był podany rysunek takiego latają- 
cego spodka projektowanego przez 
inżynierów niemieckich czas os- 
tatniej wojny. Rysunek ten kiedyś 
mialem krótko w ręku. Później na 
moją prośbę o przysłanie mi tego 
egzemplarza, redakcja odpowiedzia 
la, że jest wyczerpany. 


5. Sztab generalny amerykański, 
który z początku odnosił się do ta- 
Jerzy negatywnie ostatnio nakazał 
pilnie śledzić i wszelkie obserwacje 
raportować. 


Mam więc wrażenie, że talerze la 
tające należy uznać za bezsporny 
fakt, Pozostaje tajemnica ich pocho 
dzenia. Czy są one pochodzenia 
ziemskiego czy pozaziemskiego ? 


Na ten temat nie można nic pewne- 
go powiedzieć. Najłatwiej jest po- 
wiedzieć, że to jakieś państwo skon 
struowało i próbuje takich przedmio- 
tów ; przeciw temu jednak przema- 
wia fakt, że obserwuje się je nad 
najbardziej uprzemyslowionymi częś 
ciami ziemi. Gdyby je, powiedzmy, 
konstruowała Rosja, to przecież ma 


LATAJĄCE CYGARO 


Paryż (A.F.P.). — Nad miastem 
Oloron, w płd.-zach. Francji pojawił 
się na dużej wysckości tajemniczy 
przedmiot w kształcie długiego cyga- 
ra. Cygaro to pozostawiało za sobą 
rożnobarwne kręgi, które szybko roz- 
pływały się w powietrzu. W pewnej 
chwili z cygara wypadły „taśmy” ja- 
kiejś substancji, ktorej szczątki zdo- 
łano ponoć zebrać celem zbadania. 


KRAKOWIACZEK 


krakowiaczek jestem — wesaty i żwawy, 
Zrobię sobie Iratw?, splyne do Warszawy! 
Czerwoną. czapeczkę wstążka przyozdoWi?, 
Bode ciagle w drodze przyśpiewywał sobie, 
Bede sobie śpiewał od samego rana, 
Zabierz mnie zc soba, Wiselko kochana! 
Hej! Sloneczko zlote przechyła si? z nicba, 
Złaci łan przy brzegu — bedzie wiycej chleba. 
Hej! Słoneczko jasne ma'e rybki goni, 
Promykiem zaylida do wiślanej tonil... 
Popatrz że Wise'ko, San już na nas czeliń, 
Weimy go że sobą, bo droga daleka, 

Kata Sandomierza San przybiega siny; 
Bydzie nam weselej, qdy sią połaczymy! 


Wsłążeczka u czapki z 


u'iatrenm mi 


powiewa. 


Postuchajcie wierzby, jak Krakowiak śpiewa! 
Poczekaj że, Wisto, chwilkę przysłanieniy 

I Pilicz kręta ze sobą weżmiemy. 

Szumi woda w Wisle — basnie opowiada, 
Słucha ich Pilica — opowieści rada... 

Szumi woda w Wisłe, pluszcze po kamykach — 
Oto da Warszawy Krakowiak zawila'! 

Wilaj nam, Warszawo! — Do morza spieszyny, 
Lecz w powrolnej drodze znów si? zobaczymy. 
Pluszcze woda, pluszcze — gwiazdek jest zwierciadlem, 
Księżyc w niej zanurza oblicze pobladie. 
Pięknie lini się woda przy świelle miesiąca, 


Bug z Narwią przybiega — 


s Wisłą senna plasa.. 


Spiesz sie, spiesz, Wisetkol — bo gdy zbladzić mamy, 
To nasz Toruń grzecznie o drog? spyłamy. 


4 
kk 


Krakntwiaczek jestem, wesnty i żwawy, 

Wisłę przejechalem — szmat drogi ciekawy. 

Mury błyszczą w stońcu — bielą sie w oddali — 
Wnet się już wykąpie w słonej marza fali! — 


CIOCIA: KLOCIA 


ona do rozporządzenia olbrzymie 
przestrzenie Syberii do czynienia 
dyskretnych prób. To samo dotyczy 
Ameryki, która by mogla wyko- 
rzystać puste obszary wlasne lub 


Kanady. 


Nie ma również żadnego konkret- 
nego powodu, by twierdzić. że ze 
wszystkich planet tylko ziemia za- 
mieszkała przez istoty rozumne. Nic 
nam nie pozostaje innego do zrobie- 
nia, tylko czekać aż jakiś przypadek 
pouczy nas. czym są naprawdę lata- 
jace spodki, 


B. 


Zakłady ogrodnicze m. Paryża urządziły wystawę chryzantem w 

ogrodzie na Porte d'Auteuil. Zgron:adzono na niej około 10 tysięcy 

wspaniałych okazów, z których jeden możemy podziwiać na tym 
zdjęc:u. 


Mimo że upłynęło już kilka dni 
od niedzieli, kiedy rozegrano podwój- 


ny mecz piłkarski Francja—Auetria, 
prasa jeszcze dzisiaj rozpisuje się o 
spotkaniach we Wiedniu i Bordeaux. 


CO PISZĄ AUSTRIACY? 


Naturalnie gazety austriackie są 
pełne rozgoryczenia i nie szczędzą wy- 
mówek swoim graczom. Najmocniej 
dzienniki wiedeńskie krytykują jed- 
nak Waltera Nauscha, do którego na- 
leży formowanie ekip. 


„Tageblatt” pisze, że Austria prze- 
grała przede wszystkim z powodu złe- 


Danuta Dowojna - Bienaimć 


$ 

Tłumacz przysięgły 
przy Sądzie apelacyjnyin 

w Paryżu 

23, quai de la Tournelle 

$ PARIS (5) 

4 Metro: St.-Michel lub Pont-Marie 

$ Tei: ODEon 41-17 

$ (89) 


go składu swojego zespołu. Bezpośred- 
nim winowajcą czyni dziennik właś- 
nie Naucha. „Wiener Montag” żąda 
nawet z tego powodu dymisji Nau- 
cha. 


Cała prasa ausiriacka zajmuje się 
przede wszystkim swoimi piłkarzami, 
ale pisze również w kilku zdaniach 
o Francuzach, I tak na przykład 
„Welt am Montag” pisze, że „Fran- 
cuzi byli o wiele szybs:, bardziej do- 
kładni, a przytem grali bez brutal- 


DEVENEZ 
— Grace A VE. P. $. — 


UN 


TECHNICIEN 


ET TOUTES ES GUS VOUS SERONT OUVERTES 


N QUELQUES MOIS 


d'Etudes par correspondance vous pouvez devenir : 
MONTEUR-DEPANNEUR RADIO-TECHNICIEN, SOUS- 


INGENIEUR, 


INGENIEUR RADIO, CHEF DESSINA- 


TEUR INDUSTRIEL. CHEF ELECTRO-MECANICIEN 
d' AUTOMOBILE ou d'AVIATION, CHEF COMPTABLE. 


Queis que soient votre âge et votre résidence 


: France, Colonies, Etranger 


demandez aujourd'hui même et sans engagement pour vous la documentation 
gratuite accompagnée d'un ECHANTILLON DE MATERIEL. 


ECOLE PROFESSIONNELLE SUPERIEURE 


NAJTANSZE ŹRÓDŁO ZAKUPÓW 
SPÓŁDZIELNIA 


21, Rue de Constantine, 21 - PARIS (7°) 


ma ] 
S. P. K, 


34, rue Truffaut — Paris (17) 
poleca . 


wędliny polskie — towary kolonialne — 


napoje alkoholowe 1 wina — 


bieliznę męską. 
Wysyłka paczek i lekarstw do Polski. — Paczki ubezpieczone. 


i Na żądanie spółdzielnia 


występuje jako nadawca. 


Prospekty na paczki i cennik lekarstw wysyłamy na żadanie 


CZYTAJCIE 
I ROZPOW'SZECHNIAJCIE 


pa ae 


„SŁOWO POLSKIE” 


— 


-223-X-52 
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ności. Pokazali oni w pierwszej poło- 
wie gry jak w sposób zadziwiająco 
łatwy należy strzelać bramki, 

Prawie cała prasa wiedeńska jest 
zgodna z tym, że spośród graczy fran- 
cuskich najbardziej podobali się pu- 
bliczności: obrońca Marche i bram- 
karz Rumiński. O Marche'u dzienni- 
ki piszą, że „jest to typowy obrońca 
iże dawno już publiczność ausiriacka 
nie widziała tak dokładnego, tak 
pewnego i tak inteligentnie grające- 
go piłkarza. Wielkim plusem Francu- 
za jest również to, że grał on przy- 
tem bardzo poprawnie”. 

Wszyscy dziennikarze wygłaszają 
hymny pochwalne skierowane pod 
adresem Rumińskiego. Piszą oni, że 
„Polak jest bardzo spostrzegawczy, 
ma doskonały refleks odruchowy, jest 
twardy i bardzo odważny. Przez $wo- 
ja zimną krew Rumiński doprowadz:ł 
napastników austriackich do zupełne- 
go zniechęcenia i dosłownie ,wykoń- 
czył ich”. Jeden z najlepszych napa- 
siników austriackich przyznał, że po- 
jedynek z Rumińskim przegrał wyso- 
ko na punkty. 

Mniej życzliwe są głosy prasy 
austriackiej o dwóch pozostałych 
graczach pochodzenia polskiego: Ci- 
sowskim i Kopaczewskim. O Cisow- 
skim piszą dzienniki, że „mimo że 
jest on najdroższym piłkarzem fran- 
cusk.m, to jednak można mieć wąt- 
pliwości, czy jest on wart 12 milio- 
nów franków”. W oczach austriackich 
Cisowski nie należy do ekstra-klasy 
piłkarskiej. 

Więcej podobał się Kopaczewski, 
który jest doskonałym technikiem i 
który dz.ęki wspaniałej orientacji i 
szybkości może grać na wszystkich 
pozycjach w ataku, Jest on przytem 
bardzo zwinny i ma dobry strzał. 


A CO FRANCUZI? 


Cała prasa francuska, a szczególnie 
paryska pisze w jak najlepszych wy- 
razach o drużynie Francji A i o jej 
piłkarzach. Mecz z Austrią był 202-im 
spotkaniem międzynarodowym, jakie 
Francja dotychczas rozegrała. Był to 
90-ty wyjazd poza granice Francji i 
21-sze zwycięstwo na boisku przeciw- 
nika. Szczególnie zaszczytnym jest to, 
że w czterech ostatnich wyjazdach 
jedenastki francuskiej, nie przegrała 
ona żadnego spotkania. Od sensacyj- 
nego remisu uzyskanego w Londynie 
z W. Brytanią (2:2), Francja odniosła 
trzy zwycięstwa w tym samym sto- 
sunku 2:1, w Genewie , Brukseli i we 
Wiedniu. Zdając sobie sprawę z tego, 
jak wielkim handykapem jest wyjazd 
na obce boiska i granie przed publicz- 
nością nie zawsze życzliwie odnoszą- 
cą się, ostatnie rezultaty piłkarzy 
francuskich są zadziwiające. 


JACK LONDON 


PRZYGODA 
Dla Dawida Sheldona ,„,Przygo-i 
da” zjawiła się od morza. Wylą-í 
dowaia ona na brzegu należący m, 
do jego plantacji w osobie młodej: 
1 uroczej panny Joanny Lackland. 
Dzieje tej niezwykłej pary i ich, 
uczucia na tle dzikich wysp Salo: 
mona. posród nieucywilizowanych! 
tubylców, trudniących się jeszcze 
ludożerstwem i polowaniem na 
ludzkie głowy oto treść tej powieś- 
(Bip 
Stron 287, 1.......Gena frs, 


Dostarcza na zamówienie 


„Ł TBELLA” 


Składnica Książki Polskiej 
12, rue Saint-Louis-en-l'lle, 12 
Paris IVe 
Metro: 

Sully Morland albo Pont Marie 
(103) 
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UWAGA POLACY Z WSCHODNIEJ FRANCJI 
jeżeli wam potrzebne 


APARATY DO UŻYTKU DOMOWEGO 


do komory sercowej. Zawór wraca 
jąc na swoje miejsce wydaje lekki 
dźwięk metaliczny, który powtarza 
się za każdym uderzeniem serca. 
Średnica rurki plastycznej wynosi 
2 centymetry. 


Operacja trwała 3 minuty. 
Chora, która trzy tygodnie temu 
była skazana na śmierć czuje się 


doskonale. 


Mimo dobrego odżywiania 


Według urzędowych danych 
podczas drugiej wojny światowej 
komisje poborowe w St. Zjed- 
noczonych, zbadawszy 17,5 milio 
na mężczyzn, odrzuciły 36 proc. 
jako niezdatnych. Po wybuchu 


wojny koreańskiej komisje te zba- 


dały 2,7 miliona mężczyzn i uzna 
ły za niezdolnych aż 42 proc. 
Jest to tym bardziej uderzające, 
że chodzi tu o roczniki 19 i 25- 
letnich, podczas gdy poprzednio 
powołano również roczniki starsze. 


Niebezpieczne skoki 
przez mur dźwiękowy 


Już przed wojną światową zau- 
ważono, że samoloł traci swą sła- 
bilizację i zaczyna podlegać gwał 
townym wstrząsom przy szybkości 
powyżej 750 km/godz. a więc 
przy zbliżaniu się do muru dźwię- 
kowego. Dalsze badania w tune- 


lach aerodynamicznych doprowa- 


dziły do stwierdzenia, że przy |tycznej strefy. 


tych szybkościach tworzą się przed 
kadłubem i skrzydłami samolotu 
nagłe zgęszczenia powietrza i roz 
ładowują się w serii wybuchów, 
zagrażających nawet całości samo 
lotu. 


Mimo to udało się mur dźwię- 
kowy przełamać przy pomocy sil- . 
ników rakietowych, zużywających 
olbrzymią ilość paliwa z równo- 
czesnym lotem nurkowym, i prze- 
dostać się «na drugą stronę» mu” 
ru. Okazało się przy tym, że ela-. 
styczne skrzydła lepiej znoszą 
wstrząsy, niż sztywne, ale istnieje 
nadal niebezpieczeństwo rozpad- 
nięcia się samolotu np. przy roz- 
luźnieniu którejś z licznych części 
maszyny, zwłaszcza, jeśli ma ona 
za sobą już kilkakrotne przebija- 
nie muru. Dlatego samoloły odrzu 
łowe posiadają klapy hamujące 
i robią z nich użytek, ilekroć sa- 
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praiki elektryczne, chłodnie, odkurzacze i t- p. powszechnie zna- 
nej firmy RADAR-HOVER i CONORD, najlepsze aparaty aktual- 
nie na rynku międzynarodowym. i 


MEBLE olbrzymi wybór, 
TAPETY | FARBY 


il najwyższych gatunków po bezkonkurencyjnych cenach 
do 15 proc. zniżki). 
zwracajcie się lub napiszcie do : 
URBAŃSKIEGO Bron., 137, rue Ct-Theodore - HAYANGE - 
który was odwiedzi 
DOSTAWA DO DOMU — DOGODNE WARUNKI SPŁATY 


po najniższych cenach. 


(od 10 
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Polskie Biuro 
Kolportażowe 


w Niemczech 
pośredniczy w sprowadzaniu 
wszętkich pism i ksiązek pol- 
skich i obcych lak z Niemiec 
jak i do Niemiec, wykonuje po 
cenach przystępnych wszelkie 


1 ogloszen. 


Rural Staton, Cambria Coutry, John- 
| stown, Pa, U.S.A. (10x), 


l 
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CENNIK OGLOSZEN. — Cena ogloszenia w dziale ogloszen wynosi — %0 fr. 
za 1 cm szerokości I-go lamu — Za oxloszemie powiorzene bez zmian trzykrotnie 
— proc znizki. — Za oglcsenie powiorzone co najmn.e) 6-clokrotnie — 50 proc. 
znizki. — Ogloszenia drobne — 150 fr od wiersza i 
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Najwięcej słów pochwały poświęca 
sia obronie, która w niezawodny SPo- 
sób przyczyniła się do zwycięstwa 
wiedeńskiego. Duzą rolę odegrał tu- 
taj bramkarz Rumiński. 


Doskonały dziennik sportowy 
„L'Equipe” pisze: „Za linią obrony 
we Wiedniu mieliśmy bramkarza, 
który wywarł na wszystkich jak naj- 
lepsze wrażenie. Rumiński — to bram- 
karz mocny, spokojny i pewny, któ- 
ry nie cofa się przed żadnym niebez= 
pieczeństwem. Jest to bramkarz, któ- 
rego drużyna francuska polrzebowa* 
ła i który znalazł zaufanie Szcze” 
gólnie wśród swoich najbliższych ko- 
legów, to, jest obrońców. Obrońcy ci 
grają spokojnie, bo wiedzą, że za nl- 
mi jest bramkarz, który zatrzyma 
wszystkie piłki i naprawi ewentualne 
hłędy popełnione przez obronę”. 


Rumiński musiał łapać nie tylko 
silne strzały napastników austriac- 
kich, ale pozatem musiał zdać e8za* 
min z pewności siebie. Silni Austria- 
cy chwilami grali dość brutalnie i 
bez pardonu parli na bramkarza. AIG 
Rumiński był niezawodny. Mecz nis 
był łatwy dla Ruminskiego, a najlep- 
szym tego dowodem jest kilka sińców 
— pozostałych po  zderzeniach z 
Austriakami. 


Był to drugi występ Ruminskiego 
w drużynie pańetwowej: w żadnym 
z nich Rumiński nie popełnił ani jed- 
nego błędu. W ten sposób Polak udo- 
wodnił, że jest dzisiaj najlepszym 
bramkarzem. 


Rumiński jest zadowolony z siebie 
i przypuszcza, że na trwałe zdob*ł 
miejsce bramkarza w jedenasice fran- 
cuskiej. Sądzi, że jest u szczytu for- 
my i że jest w lepszej kondycji fi" 
zycznej i gra dziś lepiej niż w Zesz“. 
tym roku, a przede wszystkim wypró". 
cował specjalność bramkarza. Toteż 
obecnie zbiera owoce swojej pracy» 


Mniej zadowolenia przyniosło Fran* 
cuzom ich zwycięstwo odniesione W 
Bordeaux, Największą rewelacją t 
ge meczu był Stanisław Curyl. WSZY* 
stkie gazety paryskie piszą o nim na 
pierwszym miejscu I są zgodne Z 
tym, że Polak ma wszystkie szanść: 
szeby zagrać w pierwszej drużynie 
trancuskiej. Powinno to nastąpić już 
11 listopada, na meczu z płn, Irlandią: 


Curyl poczynił wielkie postępy © 
chwili, kiedy w ogóle „zauważono” 
go w zeszłym roku w Sete. W kwiete 
niu w Casablance był on graczem rê- 
zerwowym w spotkaniu Francji B Z 
Marokkiem, w miesiąc później gra 
razem z Kopaczewskim w meczu Mā- 
dziei francuskich” z Anglikami. Naj- 
lepiej jednak grał w niedzielnym me* 
czu z Austrią B, gdzie był najlep“ 
szym napastnikiem obu drużyn. Tre" 
ner drugiej drużyny francuskiej mó" 
wi o Gurylu, że jest on bardzo szyb* 
ki i „walczy jak lew”. Jego pociąg- 
nięcia piłką są doskonałe. Pozatem 
ma tę zaletę, że strzela tak z prawej 
jak i z lewej nogi, ostro i dokładnie: 
Mimo niskiego wzrostu góruje on rów 
nież w piłkach wysokich, toteż każdy 
korner jest niebezpieczny, jeżeli tyl- 
ko piłka dojdzie do Curyla. Jest rów- 
nież bardzo spostrzegawczy i szybko 
orientuje się, któremu z kolegów na" 
leży podać piłkę, zachowując przy* 
tem zawsze zimną krew. 

Koledzy wyrażają się o nim w %0 
wach pełnych uznania i wróżą MU 
wspaniałą przyszłość, 

M. d: 


OOO OTW LLL >+ 
Doweipyz 


z brodą 


ECET LILLE 
DOBRY SPRZEDAWCA 


Niezwykle uzdolniony i doskonale 
płatny sprzedawca „uznał. jednak, że 
życie nie ma sensi i postanowił Z 
nim skończyć. Poszedł więc na mo$t. 
wdrapał się na poręcz i już miał 
skoczyć, gdy nadbiegł i zatrzymał 89 
policjant. 


BOLU KG 


TUHUM 


— Hej no, bratku, tego nie wolno 


robić! — zawołał stróż porządku. 

— A dlaczegóżby nie? — rzucił wyż 
wanie sprzedawca. T zaczęli się sprze” 
czać i przekonywać wzajemnie. 

Po kilku minutach zebrani wokół 
zobaczyli, jak obaj zgodnie skoczyli 
do wody. 
a>" 
Gerani Inrecteur ; Mr F.d. Chotard 
a ok SOME 
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